
. „ 

PR 
;ena numeru 2 zr. 

/ 

I Konkurs powieściowy I KUPON . . 
uG# 0.§0 66 t Ił/ r •EJ ; 

POLSKIE.I PARTII ROBOTNI C ZEJ 
"{\K Ili ;;:_ "c-,..,, l'SllEDZIELA:, 3 SIERPNIA 1947 ROKU . . QllM„„„ .................................... „ __ ......... „ ........................ „ „ .................. „ ... „ ............ „„ ... „ ... _. ... _ NR. 210 (79l 

Na Radzi e Bezpieczeństwa 

Dyskusje zamiast czynó 
r 1 

• a i!\ ~ partamentu stanu oświadczył, iż t'vvier 

8 od oc::hronq ·bombowc::o'w stalki· amery·'-an'sk;e prz' ys l•pu1·q1 Nowy JOiRK PAP.~ Rzecznik de 

do Wywoz• enia k a u c:: z u k 'u z I n do n ez 1· il j~nnych i odroczyła. dyskusję nad za:gadnie d.~nie <lel~gata, amery~ańskie•g.o "". Ril­
!lllami naroury prawneJ. dzie Bez,p1eczenstwa, z·e Stany Ziedno· 

NO.WY JGRK PAP. Na ptqtkowym poste· Delegat amerykański Janson nalegał, tiy Deleg.at Polsk! nalegał na natychmiasto-1 czone Pra>g.t1!8J pnśredniczyć w sporze ho· 
:izeniu Rady Bezpieczeiistwa oelegat belgij Rada Bez.pieczeństwa powztęła n!ezwłocznie ,we zaprzestanie działań wojenych w Indo- lendersko • indonezyjskim jest nieścisłe. 
~ki van I:angehove Ciomagał się, by Rada decyzje w sprawie zaprzestania działań wo- nezjt. . (Dalszy ciqg na str. 2) 
nie "Zalecała przerywani<r d'ZfoŁai3: wojennych 
w In.Clonezji, lee.z szczegółowo pr.zedyskutc­
-,:rua eałokształt zogaO:n!ei'i. 

P·r.zedstawkli.el Belgii poparł stanowislCo 
Hola:nd:it, iż Rada Bezpieczeństw.« nie Jest 
upowamiona do rozpatrywania kwestii indo 
11ezyjskiej, gdyż spór ini:lonezyjsko-holencfo.r;:i 
ki jest wewnętrz.nq sprawq HolańdiT. 

Po przemówieniu tangehovera 'C!elega! lio 
ienderski van Kleffens omajmił, iż rząd )ego 
przyjmuje propozycje Stanów Zjednocz:;n~cli 
pośre'dniczenia w uregulo,wan.iu sporu ż Inito. 
nezjq. . 

:Przedstaw!ciel Wielkiej Brytanii tnwforCfi 
domag.ał się, cy Raaa Bezpieczeństwa; w 
związku 'Z oś.wiadczentem van Kleffens.a, 
wstnymała się od rozp.1:1trzenia sytuacji _w· 
t.donezji, pozostawiając sprawę na porząd­
ku dztennym, at do chwil" otrzymania ~ntor­
ma:cji o wynikach mediacji Stanów Zjedno­
czonych. Dedegcrt brytyjski roznaczył, żg 
spór 'łiolenaersko-in'donezyjski nie .jest spc;,,­
rem między dwoma suwerennymi państwami, 
'ecz sytuacja, ·która ze wzglęaów p·J_liłycz: 
'lyciłi i go.spoC!.a:rczycłl, moze spowocfowac: 
'rucie m1ędzynarodowe. · . . 

PrzęC!stawictel Stanów Zje'dinoczonyc~ J0hn 
~on oświaac:zył, że rezolucja auslralij-ska wzy 
,,rajqca Holanatę i Ini3.onezję' 'do niezwłoc:z· 
~.ego zaprzestania dziciłan wojennycli 't po~­
dcrnia sporu arbilra.żowi; wymaga uprzed­
niego rozstr.zygnięcia 'dwóch t.rudnych lCwestit 
prawnych:. 

1) Czy Indone.'zja jest pal'istyvem su:neren­
( .iym t 2) ~y Raa? B:zpiecz;ństwa kompe- · 

tentna jest do wydania takiego zalecenia. 
Delegat radziecki Andrzej Gromyko _ o_po 

nują;c przeciwko 1wierdzeniom nie~tórych de 
legatów, ż'e Indonezja nie jest państwe~ _su 
werennym, po.dkreślił, !ż R'aoa . Bez~ieczeńst­
wa. w całej pełni upra.wntona jest do rozpcr· 
trzenia sporu indonezyjsko-holenderskiego. 

Gromyko polemizuje z twierdzelllia:mt _rzą 
du holenderskiego, :i;1e wydarzenia w Indo­

. ne~ji mają jedynie znaczenie lokru:ie i n!e 
stano,wią gró.źby dla pokoju. G'dyby nawet 
Indonezja naruszyła pewne warunki umowy 
w Linggaaja, nte usprawiedliwiłoby to je· 
szcze agresji holenderskiej. Delegat ra:dziec 
ki c:iświadczył również, że nte może poprżeć 
propozycjt brytyjskiej, by Rada .B~pieczeń~~ 
wa wstrzymakr się z rozpatrzeniem sytua;c11 
w lndo111ezjt na okres proponowanej przez USA 
meddacji, gdyż oznaczafoby to pominięc!e 
ON~ _ . 

Gromyko zgłosił i:Io reizolucji austialijskief 
poprawkę, w myśl której siły zbrojn~ oou 
stron winny niezwłocz.nle wycofać się na po 

BitW·a o weg i ~I wyg·rana 
Górnicy polscy wydobf li rekoFdową ilość 5-ciu milionów ton węgla w lipcu br. 

Prz.ed . k'i:]kmn'a ·dniami do<J.'nieiśJiśmy ~-Od chwili objęcia kopalni przez . władze 1go górąic·twa. 
mebdunka Centraineg.<> Zarządiu Przemy- p()łsikie• „Do Oby.watela Prezy.d:enfa Rzeczy 
·słu Węglowego do Obyrwateila Prezyden Obecnie mamy do za.notowania uowy 'P·O$p0Jitej. 
·ta o wvdobyciu 100 miłiooów too węgła mełdunek o n(}wym osią:gni,e1ciu Polskie- Wal\Sza:wa - Be.J.weder. 

11- 1111- 1111- 1111- m- m1_,11_ 1111- 1111- 1111_ 111_ 1111-1111- 1111- 111- 11 „Meldujemy, że górnictw-o w~gj<>we "' 

Prżed i ·PO konlerenc::ji w Pary.żu 
/ 

Iipou wydobyło 5.084.472 ton węgla ka­
miennego. Pierwmy rnz w Polsce WY· 
dobycie mieSięczne przekroczyło 5 udlio 
nów ton. 

Pilan paftstwowy wykonany w 100,:' 
vroc. Osią;gni1elta wy<l'afoośc - 1.160 kg 
•gdy ~foi.ec 1946 r. miał.1.004 1\:;g. na 1 gór 
nika. Wyiproduk-0waino 247„375 ton kok 
·siu. Plan wykonano w 105,3 pme. 

:Eksport. za. liI>i·ec węgla. kamiennego · 
koksu o<JSiągną~ 11ienot-0wa11e mgidy w 
P-0ls.oo cylfry 2.170.900 to.n, w tym SOI 
ty.sięcy ton przez p-0-r.ty moN3kie. · 

s~c21ęsć Bom. 
Genera11'11y dyrektor CZP\\ 

irnż. T•o;p·o.1ski. 
Preze·s Zarz. Gł. 

eentrafoego Zw. Zaiw. Ciórnikó'v\ 
Szczę•śnkvk." 

iii * * 
W -0dipnwied!zi Prezyident Bforrnt po1c-

cił wyrsfosowac następujące te1eil'onoJ;!'a­
my do ·gen. dyrektora CZPW inż. Pr. '[{. 
poffi9kieg.o :i prezesa Zarz. Gł. Centr. Zw. 
Zawod. Górników ob. Szczę1śnialm: 

„Pozdrawiam sen:Iiecznie górników poi 
skkh i wszyistkid1 prncownikóWi :przemy 
słu węig.!owe-go w zwi>ązku z ich osiąg­
nięeiami 'Przy wY1k:onaniu zadań! produk­
cY1.i1n ych: 

1) pr.zekr.oc,z.eniem w mj,esfo,Jcu 1iipc11 
·cyfry powoie·nnego wyidobyóa W!E)1g;la ka 
mienne·go 100 millonów ton. 

2) prz,ekroczen·vem cyfry mieś!ęcznego 
WY·cłoibycia węgla 5 millio·nów iloo, 

3) POmY'ś!.nym wyik-0nan~em z 111adwyż 
ką państwowego planu p1rodu.kc'ji i\Vięglo· 
wej. 

. Dziękuję g-0r~1;e& ro'botni'knm i :p;:acow­
mk-0m 'Przemyrsłu .wię·g;1o·we.go za .iC'li mo­
zolną i ofiarna 1Pr.aicę, którą cał·Y nar0d 
połrski ceni faim potężny v;riMad w ·O'd-
1bndo<J·Wiel pomyiś'Iności i dobr-0by1tu Rzr· 

.·c ZYlP os·p o Hted. 

zycje, zajmowane przed rozpoczęciem dziro. · • , , . • . . 
tań wojennych. Bieg po dolary zakonczył się przed zamkniętą kasą. 

Boile;s.faw Bierut. 

11-un-1111-1111..,..1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111--1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111- 11 

U k ł·a d h a· n d I o·. Wy_· z Fr a n c1· il' poł~:!:t ~p~:1~g:ś:i::i~~:~:cikif:~y~~:: metrów od granicy Bawarii w · Czechach, wy-
buchł w tych dniach groźny pożar, który w 
ciqgu kilku godzin strawił prawte wszystk;~ 

Roko. wania polsko-francuskie trwa1·ą w dalszym ciąg·U ~:~~~,~~y~~~::0::~~~k~i~~e~Ź:1~0~~~~~·~ 

Niemcy podpalają ! 

ją, że pożar wywołali wysiedleni z Czecho· 
PAlRYŻ PAiP.-W dniu 1 si•el:pnia fran Handlu ·Hilarego Minca, 11-0-zwoliły już o nep.rzez Proocję w ·ciągu kil>ku lat w za- sło,wacJi Niemcy. 

;uskfo. minis>terstiwo spraw za•graniczn:vcih hecnie ustalić t<>wary, których WYmia· mian za wzrastają:ce dostawy wf}gla Postępy frale-rni·zac1·
1
• 

ogłosifo następu.jący wspólny konmni- na intel·esuje oba kracie. Obie delegacie poł.sikie·go.. •. 
kait francusko - polski: uważaia, ria w~~azane Przygótować: Z drng1ej strony rozmowy natµ•ry n- BB'RLIN (PAP). W Monachium otwarto pterw. 

„Pols1ko - francuskie rokowania hand- a) układ o bieżącej wymianie towaro- nal1'sowej bę'Cl1D; toczyły si·e na ('azie w szy amerykańsko - niemtecki „klub panów". 
1owe wszczęte 26 Upca 1947 r . wmiędzy wej ua Qlkres na~bliżSzY:c·h 12 miWlięcy Paryżu, a nastęIJ.ni.e będą równocześnie do którego nalel!y 50 obywateli amerykań· 
delegacją iraincuską pod przewodnie- i układ płatniczy, które wejdą pmwizo- !Prowadzone w Warszawie. I skich i 50 Niemców. Protektorem ·klubu jes· 
,wem ministra Gospodarki Narodowej rycznie w tycie z dniem 1 września. Przew!Jduje sj~ .Vo'myśl_ne. zakończenie g~merał Clay. ~lub„ mn. służyć celom „zbliże­
~dre Phi1iipa i delegacją. polsiką pod b) · Układ, dotyczący dostaw inwesty- wszys•tk1ch wyzeJ wy1me111ouych rakQ- m.a tow~vsk1ego m1ędz.v Ameryikana:mi c 
przewodnictwem ministra Przemysłu i cyjnych i tnnyCh, k·tóre byłyby d{liSiarcza wa11 na miesiac Październik". · Nie.rncanu. , 
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t ·11·ca w hołdz·1e boha erom- W.o.jsknwy S<td PKP wyda! WC:!OI~) · .. · ·. · .; . ·. . · \\'.Vrok \\' sprawi~' µfery ,.kozuc•how6J · 
A Jfons ])zic;borski został sk~zany na 8 

. lat wirzienia. Józef Kamiilski - 3 lata. 

Hroczystos"c·1 przy grobach bo1·owników poleałych w obronie Warszawy ~,~~v~J1~~, !:isl-.j .~ó~ ~~:~~{lf1~~;r~~~~~ic°~~'.: 
- / ~ „ „ n:.il W1111ko\\'slo - 2 lata (kara darow„­

leum żolni n1y łln'1li KmJowej, u llł6p kló· t•e poległych zolnletzy f.. - pulku „naszła od· 
1

, )1 Tadc 11 ~z I lsi\· i Stanisław Ozimu-WARSZAWA (PAP). w tr1ociq rnc1nlcą po~ 
wsł<mla warszawskiego pr:sy W!Hryatltlcll 'iniei­
~cuch straceń bojowników Paliki Podelt:imnel 
w Wcuszawie zaciągnięte :10111.~ly watly hono• 
re.we oraz złożono liczne wkńce od 2wlązku 
!Jczestnlków Walki Zbrojnej. Przy tablicy z 

rego zl\„lo110 dulsze-wie11c:e. Yo iuę ' „„ · -- wicz _ zos!Hli ·11111ewrnn1eni. b ł • od·111 lni"'"lfil l poświecenie tablicy I Id · ' · ' - , ' . . • 

, N« :im1tr1ńcv;enle Uł'OC1y11ości łolobuych na pamiątkowej z n«pl9em: ,.Poległym tolnle- Mn ria n Bo~oł 1bsld - skazany ·zosfa ł 
cm~i1taniu izloiono równlet wieńce na groblo r11~m Armil Krajowej !>ullru „~t;ts~to" - w hol· I na ]. rok i ·trzy miesiące z zaliczeniem 
śp. gen. Kc:trola świerczewslciego. Na lt't'ate· dz1e towarzysze · broni l rodziny • a res z tii. 

=~::;:~~wpe~~~!!:11ntw~~~=~:s:i~~s~~~~~ G·dY w· lnd~ne- z1··1 p_I~ .Y· ~1·e ~ew· . · r.lzy poległych bohaterów pełniq wartę hono-
"OWq. 

O godzinte1 l!l-ej delegacje Związku Ucze-

~lników Walki Zbrojnej z pocztem sztmidara- Rada . aezpieczenstwa prowadzi długie 'dyskus1e 
·v·1m złożyły wieńce na grobie Nieznanego I Według agenc.1··. to.łnierza, na sławnym Przyczółku Czernin- (Dokouczenie ze sir. 1) :i,11 .Tawv i S1tma [JT. Na hrłach holender- tnie · i R.otterdamie. 
1cowskim I na mifjscu masowego stracenia Sfony ZI~dno'Czo.ne Zi] 0t;:::„nwałL ffoian- ~,kich rozwi.ia si~ Partyzantka. Li1}ie ko- ,ANP" kierownictwo organkiza:?ii pot;-· 
~17 Solcu. dii" J·edyn1c swoJe „~lohre 11słng1 w na- 1111111ibcv.ine zosb!y w wicl11 mi(..j'>C.!Ch Powej młodzieży protestanc ieJ w~ a o 

· · 
1 

1 · · · 1 _.l c · · ·1 c'" 7''Sf"'l" ro 11rzccide ·1Jrz.cz 1ndonczy.;cz).rk6w. Od- ·terl·e"'"ram do werniera holeruderskiego. o d • · 10 31 delegacja olicer6w u- : L zie 1, z<: w ll'l on .z,p ·p(k 1 " ,.. " ,, _ • - • ,, ,.. 

t 51k~ z.i~ielk ~ro·inych z olm"ante;11 ;.,ra;z ' ktr\vania ]1olrnfow.e. Jednakże Stany 71-0 ·działy i'11Clonezyjskie- w ·d!<'1lsz,ym ci ;1,:r;11 żądając zaprzestania dz:ia.łań wojennych 
czes m ow 

11
a " i I · · '[!rll •rns1111"" ~1° zagrażafa BafawH, gdzie znaitluje się w Indonezji. 

. p bq l d b"i.oroWe"O nrobu ofice- tak d;Lle·k-O, by W.ZID . .: hezp.C«S re.tl.it1 11Jz1ał fnvafora ~łÓWlla armii hGfe.nderSikjej •. 
z kom ani honorowa i pocztem sztcmdaro-

1 

u1o.czo11e 11.1e nrn.1:-i. ~am n ;• · ·. . ·~1; -; " 

1'ym przy Y y o z "' " •· • •I IiAGA PAP. - Według d·einie•sień Pra {ÓW sztabu 'armii ludowej. poległych na Sla· w l}.f{)b1ie 1w~o.dze11ia (}uli P.owas1u•.; ~1 c I w Iiolandii wzmagają sic; JJrotcc~[y sowych, łfolendrzy zagarnę:li od repu·bJ1 -
. • • N · k •· gro'b bohaterów na I sfro·u. · k · ·e M~"o "e " '1·ece 111·0 · k k tvm Miesc1e. as r?~n! " . . MOS..T(\VA PAP. - Powoł11inc się !Hl 11rz·cc1w ·o w·o.1m-. " '' '' " - knnów olbrzymie ilości auczu Il l()filZ 

J>r.-:1kowskim Pnedm1escrn ohcerowie kladq . • ' ' . . .· · , • T S ' lcqfacydne odlw'ły się 29 ·lipca w I-ladze cnikru i innych pro-duktów ŻyWnościo-
1. · Warto honorowa prezentuje broń lrntorrn:i..:;e· prasowe z 1 fn<J;i , a.C!.C'l11.:.ia a .. -; i· lltre·cl1c1'e. Z.11,"111· 'JJ1·ze'lst,""1'cl·e1c P·art1·1· J ~- • ' · '· · wenie~. . . . k Ucz t~ •do no;;i. że 11a Jawie i Sumatrze trwa.in. , - ''. ' ·'w wyo 1. {)1uec111oe zas pragną wyw1ezc 1e r;~1yll się w, ~ołdzi: sztan:i:~;w~ą:i: :rt zO:td g:wa,lt()!\'ó'llC wail•i. ·straty liolcnd·cr:'!l:ie Pracy rltld)1ard1 Palar oskarżyli rw,d, jak na.iszybcie.j. Dziennik ,;łfandelbud" 

~ 1k6':' Wal:.n Zbroin;l; ~ nie Ydan! b ~o do. wynoszą ~ IT.się cy za hi t~ch i rann~'cl_i. że P~O\vadzi Hol~11dii7 tl!> kafostro.fy. , donosi, że na 0 1bszarze Cheribon Holen· 
.. dda1~ hold ~· 1t. Y Y Holcndrzv nż\r\\' ni;i czo·l.Q:ow :i111eryka11- Przv.1<;to r-ezolt1·C.11t:, ·z:\df1,1,na11,: z.aprzes.ra- drzy zdobyli setki tysięcy ton kauczu-

. rzekac wolnei Polslu. ;;;kich, br~"l:\·.is.kich' i korzysi:·1ja z pop,lt- nia działali wo.iennycJ.1. vV. ostatnich ku. W-cd'łwg tego;!: dziennika w bie-.lącym o godzinie 11-ej uroczystości żałobne na cia marynar.ki i lotnh::twn. () s i~trncli ;ic-1 dniach~w Gronni!1g,a.n 1:.asttaJl.c·ował~ p9- ty~odniu przybyć mają statki ameryka11 
r:mentarzu wojskowym 11.a Powązk<:tcb rozpo- •dn::ik dotychczas tylko niewielkie sul<ce- nad. 4.,)00 ro.~o·tnikow, Z~straJkowah ro- skle by odtran5il>OrrtQwać ten kauczuk do 
częly się mszą św. celebrowaną przez ks. l sy, zaJnrnjac killrn llnnktów na w:vhrze- wn ve.ż rohotn1cy vortc'J:w1 w Amstcrda- Stanów Zjednoczonych; . 

~~;;:f~fi::::~~:~;:~:J=:~:~,~~= r· -a 1· em n· ·1 ca w yd a rz eń w B urm ie 
mokrację, partii politycznych, organiUJcii spo, . 
l~nych, zawodowych i mlodzieZ..owycb. " .. .J • 

Pierwsze miejsca przed oltarzem zajęli Anglia dobrała zaufanych ludzi . nrzedstawiciele mlnisterstwa Obrony Naro. 
dowej z szefem departatnentu MON pik. Broń- · MOSKWA PAP. „Nawoje Wremia" nawict· 
sklm oraz przedsawiciele zarządu głównego zujqc do morderstwa 7 m1nisfrów w Buxmie 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej z sekre- podaje szereg szczegółów, które rzucają: 
tarzam generalnym pik. Sek-Maleckim t ~kar- j ś.wi·atł~ na te~ydarzenia. ::=zosoplsmo _stwier 
bnikiem pik. Szaniawskim. Przybyły liczne dza, ze zamordowany w1ceprzewodmczący 
mesze ludności stolicy, oddając h·ołd parnię- r.ady 'Wykonawczej Burmy Aung San w cz.a-· 

~..:.......;;... ____ _;.,.~__;;,._ __ ....._~~--------------------------------r:t poległych bojo·wników o w~lność Warsza-

sie Okupacji stał na czele zorganizowanej 
przez okupantów japońskich „armii ludowej". 
Na·s'lępn1e, gdy p-0rażka Japonii n!e ulegała 
już żadnej wqtpliwości, Aung San pazyłq­
stlzył się do „antyfaszystowskiej ligi wyz.wo· 
lenia n:modowego", zaś po powrocie Angli-

wy. 
Po kazaniu wyglo·szonym przez ks. mir. 

- llkowskiego delegacje z wieńcami udoją 

•;l~ do „Mauzoleum Poległych Bojowników o 
Wolność Stolicy", u stóp ltł6rego zostały zlo­
,>11e liczne wleńce. 

inspirator zb.rodni w Puchaczewie 
Józef Strup zabity w czasie pościgu 

ków - nawiqźał z ntmi li:ontakt. W ostatnirr. 
jednak czas!e - stwierdza pismo - Aung 
San .zac:tął ttię ponownie W.<zhae. Umowę an -
glo-bu.rmańs.kq, za.wartą; w styczntu hr. Aung 
San, według ś,wicrdectwa jego wsp6łtowan:y 
szy, podpisał batdzo n.iedtętnfe i 01tałnlu 
kilkakrotnte publ~cznie po'd„kreśltł, żle nie :f:y •. 
czy sobte by Bufma słał.« się domin\um an· 
gielskim. 

· Skolei długi szereg pocztów sztandaro·­
wych i delegacji kieruje się na kwaterę, po• 
ległych żołnierzy Armil Ludowej, gromadząc 
się wokół zbiorowego grobu S al-owców. 
Liczne delega·cje składają wieńce Nad płytą 
grobowe.a chylą się sztandary. Przybyli w mil­
czącym skupieniu oddają hołd :Poległym bo-

W zwtqzku z tym Al.Ing San wystqpił nie 
dawno przeciwko przewodniczq<:emu zgromcr 
dzenia ustawodawc:zeg-0 Burmy Taktn-Nu, 
k16ry wyraził zgodę na przekształcenie Bur-

W AR SZA W A PAP. ~ W cza.siu akcji· ···-Areszt-Owaliopóza ·tym ch\rócT1 bandy- my w dominium angielskie. w ktlka ani ·po 
przreciwko1 morde.rno111 []mcllacwwski 111 t6W, którzy br.ali czynny ud:Ział w mor- tym wystqp!entu przeciwko Takin-Nu -
znib'ity zosta1t dnia :JO lipca' rh. lns~>irator .l]7;i.0 i ralb1111k11 'Pllchaczowskim. Są to: Aung San zost0:l .zabity, Gubemcrtt>r angielsk1 
1>Gtt\vo1mcj zbracLll'i herszt baudy St.rtll> Sc.hmyfkc Ln.dwi.k,• h. żołnierz armii nie- mh:mował na jel;Jo miejsce Takin-Nu, zaś na 
Józef P•S·eud. „Ordon", który ma na su- 111 icclde1 <J·raz Maiu'Siak WifoJ.d. stano,wisko pizewodniczqcego zgromadzenia 
•mie,nii11 również wlel·e innych nlemuie.i O· W ile:< ie wy1kryto ib11nkier z dob~tkiem u13tawodawczego wyznaczył dotychczasowe 
hyd1nych ·zbrodni. By,ł on m. in. fospira- zrnhow::inym ri .i6S7.cz1ę1śfrwym ofiarom Pn go mtntstra spraw weWillętrznych Burmy Kju-
torem ~tra'f;z;J'iwegn monelu, ·d.e·konanc·go Ćkiczowa. Nenncr, znanego jako agenta Anglii. haferom. ' ' 

Następnie delegacje uc{ają się do Mauzo. d·nia 1-go. mafa na 7-miu ZWM-owca.eh Akcja prze.ciw IJJ::indizie ,,Ordona" trwa. I W ten sposób Anglia opanowała całko· 
w pow. lubartowskim. --- wicie sytuację w radne wykOnawczej Burmy .. 
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QueH uaw1et nie zwróci! nwa.gi nu slo- t.ał go Tap, stojący na iprngn gabinetn '<lo­
wa Jacka. Nawet S·ię nie ob,~·i rzał. Po. wód·CY. 
szedł w kierunktJ baraków, gc}zie się mie- - Wiesz co sif'J z nimi stalo? ·- zą-
ścił sztab eska·dry. Wróciiło ich tylko pytał. 
czworo, nawet Hacky nie wr6cił.. Może - Kto to może- wfodzieć? Tn przy-
być, że ·Tap ma rao}ę.„ Może liacky na· najmniej nikt nie wie! 
11rawd•ę został strąco•ny?·... Tak my•śla.J Nag·lę ns:J~rszeli sznm z'hliżajacych sio 
Quell. chodząc po cementowej po.cJlodze ~.atriolotów. Prędko wyskoczyli 1" ba.ra­
sztabowe,go bnrak11. Jednak nic! nie mo- ku. \V-szyscy tialrzy!i do góry. Samolo­
że być! To nio · byił rfock:v. A wii::c Go-. tów leeiafo ki'Jrlrn. Qm: lrl naliozył trzy 
r·ell, Constal1ce, Sowt, Brewer. Finn - maszyny. Leciały nisko. vVyląclowano 
nikt z nłch nie wrócił.„ Brcwo;')·r i Finn - bez Przeszkód. Lekarz e·slrndry, wysok~ 
to była niemal ich ipief\.\\t;;za walka„. Bre- i chudy Anderson, p.ośpjeszył od rn'z.1 na 
wer ... moŻ'liwe, że to był właśnie on.-. spotkanie s-amolot6w. Pra\v·:lopodobnie 
A Sowt„. ten zaw<Sze mcifozacY Sowt.. .. co.5 Sie i::talo, gdyż samoloty wy-ląd .owa­
co z nim się stało!.„ Tak! .Jecl1rnk okr·OP- ły .ieclen <l'bok drugiego. Zai:wycz'nj Jn.­
ne! Z dwwnast11 wrócii.ło •zaledwie JJięci11. iclownno w . różnJ'ch nu.nkiach lo!<ni·s~rn. 
Zresz.tą, nic dziwineg-0·! Po.ścigowcl'.>w Z picMWłze.go samofotn wyi.szecl.t Hac­
w'!oskich by'ło conaimni·oj sto Pięćclriie- ky. Z drugiego. są§ie•dniego ·- Canstan­
siąt . . W czasie waQ'ld nal'ecialo ieSzcz,e ·ce. Sldernwali 1'li ·ę · TJr<;•dko do trzccic .~o 
kilka eskadr „KR.-42". Ci·ekawo, fok 'tam samoJ.01t-n. WRz-y1scy rznci·li sio tam na 
właś.ciwie p.oszło z bombowcami?.„ czele z doktorem. Kiedy j}ocl!bic·gli do sa 
Quel'! nie miał czasu i s1posob11ości ob- moJ.otn, to 1z.oqaczy!i, fe tfacky i Constan­
serwować d-0kładnie pr.zebiep1 walki. ce z trudem wyci~gają z kabin.y Gorella. 
Obserwacja.„ śmiech 210 prostu pomyś- By1ł śmiertelnie blady i nie m6gł ntt-.zy­
leć ! Kto mógił mówić o obserwacj<i, gdy mać się na nogach. Połvż-0no i?:·o na zie­
oow•stała t.aka kasza... I mi. Anderson nachyHt się nad nim. Ca-

- I co? Czy rrJ-<?głeś .sobie· wy.obrazić łil twarz była zalana krwią. Krew była 
coś nodobnego? - tym11 słowy :Przywi· również na ubraniu. Gdy lekarz zdjał z 

• 

nie·go kombinezon, Que!1 zobaczył, że 
Goreli jest ranny w szyj1ei. Anderson vrzy­
S~f\:pił do :r>rnwiz.oryczne.go oparhmku, 
zmywając krew eterem. QueiH :· postrzegł, 
jak Tap nagle zblad.ł i odszedł na bok; 
Sam nocz' 11 ·ł mclt!Dści. Zn6w zabolał go 
hm11ch. Dw6ch ż-0łnierzy przyniosło . no­
:<ze, zwycznj·ne g;re-ckie nosze. Ostmżnie 
p·ołożono na nie rannego. Gdy niesiono 
Oorella na noszach, lekarz s.zeclł obok, 
n ie przestaJąc wycierać sączącą się 
krew. Ranń:V poruszał sję, ale oczy je· 
JW były ci<ą1g-le za mknięre, 

- Źle - odrzek't Anderson. - Stra· 
ci:ł ·za d n ·żo krwi. To po J)rostn szaleń­
stwo wieźć go autem. 

_- Może zaczekać parę minut? · Po­
sta ramy się wytrzasnąć skądś karet<ke 
pogotowia? - ·Z:l'IHOJJ-0nował gacky. 

:- Nie trzeba! TrzebQ -tyi'K-0 t>re,clze:i 
przewieźć d·o S7ipital.a. Kładide go ostro­
żnie.- Głow<;! wyżej. 

Poło;i;ono Gorcl'la na ty'lne siedzenie. 
Tiacky za·ią~ miejsce- sz.ofera. L~brz siadł 
na podiłocl•ze a11 ta, nie wyipaszczając z 
rnk podrC>c·znej walizki z med:rkameuta­
mi. 

- Zaraz wrócę! Zacz.eikajcie .tu na 
mnie! - powiedział Hacky do 'wleg;)w. 

- Po co? Pł.ie.dziemy do miasta za 
wami! - odrzekł Tall. 

- H.acky 'wy.cedzH przez z:;by krót-
kie „do1brze!". , 

Po·1'0'5tali fotnicy skie·rowaH sie do sa­
mol-0tu Gore1la, a·by obejrz.eć uszkodze­
nia. Sam61·ot pr zedst.awiał się strasznie. 
Skrzydła były poclziurawio ne jak sito. 
Kula, którą został trafiony Gornll, .Przc­
szła.(lrzez obicie kabiny i utkwiła w o­
Dfl-tc}u siedzen:ta .. Podłogn była zalana 
kl'Wlff, 

Poszli .w milczeniu z p0wrotem do ba-
raku .~?'.h1ht'l'\V„O'.n. .,,.,r1,,.;,,, „„„i,~l..,, .,.„ nit>.l. 

auta. nagle ws·zyscy raz:em zaczęli 
mowie. Tematem tej gorąc%kowej roz­
mowy była niedaw1'a walka. Z ~ainte­
resowanie wysłuchano Tapa, któremu u­
dało się naj'lepfoj zapamie<tać nie·które 
szczegóły potyczki. . 

- Ilu Wł·ochów strąciJHmy? - zapy· 
tai R.iohard'.S·on. · ' 

. - Już w pierwszych 20 sekundach na 
ziemię rt111ęły dwa bombowce - odpo-
wiedział Tap. . 

- Gdzie się mogli zapodziać Wan 5 
Finn? . 

- Mam wrażenie, źe Firma stracono 
- rzekł poważnie Constance. 

- Mylisz się. Wid~iałe:n ·~am, jak 
Finn walczył z cał,a; grupa „42", któn 
oblepi'ły go jak muchy. Trzymał sie 
dość dił11go, Nie 21dążyłem zauważyć jaK 
dłngo., bo na mnie ·samego nasieci'li Wlo· 
si - opowiadał Richardson. 

- Tss„. przestańde gadać. Słyszy-
cie? · 

Irstobnie. Dał się słysze6 co raz gł·oś­
niejszy i bliżSzy huk motorów. Wszysc\' 
zadarli głowy do góry. Me na horyzon­
cie nie było wida·ć żadnego samoiotu . 
Lotnicy słyszeli coraz m-0c:1h~;i"zY huk . 
Daremnie usiłowali'' dostrzec· cokohviek 
1ia niebie. Samolot ukazał si(} nie•spo ­
dziewanie. Leciał z pÓ'ł!locy, Za nim 
szedł drugi. Le·c;ia,ly bard.ze> nisko. 'Vy· 
glądały Jak wielkie. 21męczai1e ptaki. 

- Dwa! dwa! 
Pierwszy samo.Jot już lądował. Wszy­

scy, wstr,z11mujac oddech, oczekiwali kto 
się ukaże w kabinie. Otworzyły się 
drzwic~ki. w ~tórych ukazała sfo syhvet­
ka lotnika w ciemnym kombinezonie. DD­
piero gdy zrzucił · hełm i skierował iie 
<io zr.u·py 'oczekującycb - tlOZnano iO. 

La.. La.}. 

/ 



Prem~owanie napaści 

olandia uzyskuje pożyczke 
Wymowny gest hojności Międzynarodowego Banku 

Nowi d;yrekto·rzy 
scen polskich 

Zncrn,y artysta aramatyczny, reżyser i ay·· 
rektor szkoły d.ramatyC"....nef w W<rrs~e, Ja­
nusz S!.rochock!, ooejmuje od ncidcho"cmącego 
sezdnu Teatr tm. Słefcma Ja;rae.za w Olmy:oie. 

Otiw.aircia ~onu.. ncrstqpi z koifoem wrze­
śnia poematem aramatycznym Słowacktego 
„F Oilltazy". 

Holandia na podstawie decyzji kierowmc- miarów. agresji - by określić państwo napast- Przy rozpatrywaniu sprawy pożyczki udzie- P. Strachooki, który kilka lat przea wojną 
tw.a Międzynarodowego Banku otrzymała (dru- nicze, jako ponoszące wszelkie przewidziane lanej Holandii - więc państwu prowadzące- był dyrektorem te:atrów lwowsldcli, postawi 
gą już _z kolei) pożyczkę „na odbudowę". Fakt przez statut ONZ konsekwencje. mu wojnę -· narzuca się natychmiast analo- niewątpl!Wie scenę olsztyńską na ódpowd.ea­
ten w mnych okolicznościach zasługiwałby je- Sprawa wniesienia sprawy indonezyjskiej gia ze sprawą nieudzielenia pomocy Polsce, nim poziomie, godnym imienta; które je} llt(I· 
r1ynie na podniesienie, jako dowod~ spraw- na porządek dzienny obrad Rady Fezpieczeń- która napewno zużyłaby uzyskaną pomoc ~a da:no. 
n_ej działalności międzynarodowej instytucji stwa J"est sprawą tym pilnie1·szą. że przedłu- cele pokoJ"oweJ· odbudowy, nigdy zaś nę agre- · · f · w Dyrelktor teatru Miejskiego w Torunl'u Wi-mansoweJ. tym jednak układzie stosun- żanie stanu wojennego na terenie Azji wsch0- sywne działania imperialistycznego charakte-
kńw, jaki cechuje dzisiejszą międzynarodową dniej stwarza poważne niebezpieczeństwo dla ru. Analogia ta jest tak rażąca, że mimowoli ltam Horzyoa, objął od n0rwego sezonu dy­
.,-.,....., pożyczka Międzynarodowego Banku przyległych obszarów, jeszcze nie określonych prowadzi do pytania: w czyim interesie p:J,za re~·cję Teatru Mi:jskiega w_ Bydgoszozy i !5ę-
rlla Holandii powinna być rozpatrywana z in- jako suwerenne (Burma, Malaje, Vietnam). Holandią jest wojna w Indonezji? cmie prorwadztł rownocześwe obte sceny. 
nego punktu widzenia. Pożyczka ta została 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111unn11-
1zyskana przez rząd holenderski w momencie, •~ • - ... Gd ... •, - h 
w którym wojska tego rządu podjęły wal.Kę '"'ąbrzeze pod znak1e11D Tarqow ans-•c 

~~~~~~~1:0 ~~€~i~}~:i:F~~~:~:~:~~~~:~, wre I ka· e za· inte re sowa n ·1 e zagra n 1·cy wątp~i.w!e czynmkiem me tyle odbudowy rze- ..:~ ~ 
·::ywiscie zmszczonej w czasie działań wojen- ~ łD . 

'~~~ ~01~~~~iei~~d';;'~:1:enia działań wojen- Zapowiedź licznego uczestnictwa. - Tranzakcie i atrakcje. - Codzienne życie 
Pozyczka więc dla Holandii w chwili, kie- . . . . 

dy państwo to jest niewątpliwym agresorem Wybrzeze . zyJe po_d _znakiem lv!iędzynaro- ściej napotyka się takie wzm;anKl o Targach, 
o przemyśle polskim i o naszych osiągnięciach 
nad Bałtykiem. 

Różnorodny i interesujący będiie też u· 
dział polskiego rzemiosła w Międiynarodo · 
wych Targach. Zorganizowana oędzie prze>z 
grupę rzemiosł odzieżowych wielka rewia mo 
dy w Grand Hotelu w Sopocie, po której w!e 
le sobie obiecują wywczasujące r,becnie naci 
morzem elegantki, dalej odbędzie się wie!k· 
konkurs fryzjerów itp. 

w stosunku do Indonezji, kiedy wszczęte przez dowych Targow Gdansk1ch. 
nie działania wojenne świadczą w dwa lata Liczne państwa, mimo, że o Targach d:J­
rio zakończeniu jednej z najkrwawszych wo- wiedziały się w ostatnich tyg.:idniach, repre· 
1en, jakie zna historia, że istnieją jeszr:ze zentowane będą przez firmy i eksporterów, 
•1iewygasłe siły dążące z całą świadomością widzących dla siebie dobry imeres w nawią­
lo agresji, do załatwieJ!ia sporów pomiędzy zaniu stosunków handlowych z Polsl<ą. I tak 
•arodami drogą zbrojnego gwałtu. zgłosiły swój udział firmy czechosło~var:kie, 

Punkt 39 statutu Organizacji Narodów 'Zje- jugosłowiańskie, szwajcarskie, austriackie, 

Ze względu na szczególne zainteresowanie 
zagranicy wyrobami naszego przemysłu ~udo­
wego i artystycznego, oraz n:i.sr.ymi produk­
t;;m~ rolniczymi - te właśnie towary będą ze 
strony polskiej głównym przedmiotem tego­
rocznych Targów Gdańskich. Niepoślednią atrakcją będą wspaniałe efek· 

ty świetlne w dniu otwarcia i z;imknięcia Tar· 
gów. W tym celu zakupiono ogółem 3.000 kg 
materiałów pirotechnicznych. 

dnocionych wyrażnie określa wypadek, w któ- francuskie, holenderskie, szwedzkie i dmiskie. 
"Yll! Rada Bezpieczeństwa powinna uznać pań- Ponadto toczą się jeszcze rokowania z \Vęgra· 
.two prowadzące działania wojenne za agre- mi, Rumunią, Finlandią i Brazylif). Ze wszyst­
<ora. Zgodnie z tym punktem - na który po- kich stron sygnalizowane są wyc12czk1 i indy· 
woł11ł się przedstawiciel Austrii w Radzie Bez- widualne przyjazdy wybitnych ekonomistów 
niecze11st.wa - wystarczy stwierdzenie dzia- i działaczy gospodarczych w skali m1ędzyn-i­
ł ;,ń, zagrażających stanowi pokojowemu i za- rodowej. W prasie zagranicznej coraz czę-

Chcąc ułatwić ~com pryw-1tnym zawie­
ranie mniejszych lub próbnych ~ransai~cji z 
firmami zagranicznymi. Minist':lrdwo Skarhu 
w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i 
Handlu zezwoliło na przeprowadzenie na Tar­
gach Gdańskich transakcji kupna i sprzedaży 
w walucie obcej. 

W ogóle rozrywek i atrakcji na Targac! 
nie zabraknie. Odbędzie się więc konc:er1 
Filharmonii Krakowskiej, Gardea Pary, orgu· 
nizowane przez Plastyków, ~ścigi konne · 
tańce „do białego rana" na specjaln~e udeko 
rowanych i oświetlonych statkar.h, kiermasu 
ludowe, wesele łowickie i weszle krakow.;k .E 
itp. .rugi eta o · aru podatków Wystąpią również w okresie Ta ·gów cze~· 
kie i jugosłowiańskie zespoły taneczne i mu 
zyczne. 

Dotychczas znaczna większość przedsiębiorstw dopłaciła wy­
znaczone sumy w pr~ewidzianym czasie 

Niezależnie od absorbujących pn:ygolowar 
do Międzynarodowych Targów - W y brze 7f 
prowadzi swą normalną, codzienną, żmudn e 
pracę nad odbudową wojennych zn iszczc1i. Vv 
Gdyni od maja do lipca_....odremontowano kosz 
tem ponad 4 milionów złotych 3 szkoły, o: a ~ 
dokonano szereg napraw w kilku szkołach po 
wszechnych. Przy dwóch przadszkolach P>1 · 
.wstały Ogródki Jordanowskie. 

W miesiącach ' maju i czerwcu b.r. wszyst­
kie Urzędy Skarbowe na terenie Okręgu Łódz 
1dego 7akończyły szeroko zakrojoną akcję do­
miaru podatkowego, 

Na ogół znaczna większość kupiectwa łódz­
!dego r'łnmiary te zapłaciła w czasi-e przewi­
dzianym. 

Aczkolwiek niektórzy właściciele przed· 
;iębiorsstw handlowych i wytwórczych, wzdra­
qali się przed wpłaceniem domiaru, a nawet 
niektórzy stwierdzali ostentacyjnie, że nie bę­
dą w stanie uiścić tych domiarów, że pozamy. 
kają swe sklepy, wypadków zamknięcia inte­
resów z powodu „za wysokich" domiarów nie 
było. JP,st to dowodem, że domiar podatkowy 
w lwiej większości naznaczony był słusznie„ 
Zaledwie w bardzo nielicznych wypadk:i-::h Urzę 
dy Skarbowe, po dokładnej wtórnej lustracji 
dochodów i obrotó~, poczynHy pewne korekty 
i!omiaru na korzyść tych po<:lał.ników, w stn­
<nnku do których domiar okazał się faktycznie 
7 il wysnki. 

Obecnie w miesiącach czerwcu i częściowo 
lipcu b.r. wpływy podatkowe do Urzędów 
szość właścicieli przedsiębiorstw handlowych 
Skarbowych znacznie wzrosły. Znaczna wiek­
w pierwszym rzędzie wpłaciła podatki w kwo­
ciP. ustalonej przez Urzędy Skarbowe. 

CP.Iem uniknięcia podwyższenia podatków 
do wysokości ustalonej przez Urzędy S~arbo­
~re , niektórzy podatnicy unikają składania de­
klaracji , na zaliczki w odnośnych u~z~dach: 
w-nłaca jąc podatek prze~ pacz.tę, w mei'.1sne1 
nadidei, że w ten sposob umkną obowiązku 
';iktv cznego ujawniania swych do~ho~ów i o­
brotów i zwiazanego z tym obow1ązk1em pła­
r:enia faktycznych podatków. 

Jak nas informują w łódzkiej Izbie Skarb?" 
wej metoda ta w najbliższym czasie oka_ze 
się ' dla „próbujących szczęścia" płatnikow 
mylną. • 

tycznie osiąganych obrotów i dochodów. Na­
turalnie, uchylanie się od obowiązku pła_cenia 
podatków od faktycznych obrotów i dochodów 
odbije się ujemnie na przedsiębiorcach wzdra­
gających się od płacenia podatków. 

Równocześni e z akcją domiarową Urzędv 
Skarbowe. w Łodzi przystąpiły do dokładnej 
lustracji tych większych przedsiębiorstw, któ­
re prowadzą prawidłowo księgi handlowe i w 
stosunku do który;ch ewentualny domiar po­
datkowy mógł być zastosowany po szczegóło-

wym sprawdzeniu ksiąg handlowych. Takich 
przedsiębiorstw na terenie Łodzi jest około 8 
tysięcy, We wszystkich tych przedsiębior­
stwach w przeciągu najbliższych trzech miesię­
cy dokonane zostaną dokładne lustracje prze­
prowadzone przez urzędników wymiarowych 
i buchalterów, W znacznej ilości już do-tych; 
czas przeprowadzonych lustracji w przedsię­
prawidłowych ksiąg handl(')wych, stwieYdzohó 
l?!U<lZpl?.M.Old op tpAUl?ZeJ.M.Oqoz 'qJl?.M.lSlO!q 
poważne nadużycia. 

tezy na Bliskim Wschodzie 
Polska uc?.estniczy w Międzynarodowych Targach w Smyrnie 

Przebudowany został dom d\a starców " 
Kolibkach, oraz dom dziecka w Małym Kack.i. • 

Dział plantacji Zarządu Miejskiego w Gd; 
ni zajął się pufządkowcłniem swsy g<lańsim• 
oraz urządzeniem zieleńców przy bulwarz• 
Szwedzkim, szpitalu Miejskim i Damu S;:wed'l 
kim. 

Odremontowana została ponadto · drog 0 

państwowa Gdynia - Sopot. 
W ciągu . ostatnich dwóch m;(.>~ięcy wie!~ 

był wysiłek dźwigów gdyńskich i gdal'1sklch 
Dokonały one przeładunków przekraczający.:-! · 
70 procent dokonywanych przełc:dunków prze<' 

Rynki zbytu na Bliskim Wschodzie - w tradycyjne związki z całym Bliskim Wscho- wojennych. Ponieważ i.lość dźwigów nic lHZ € 
Turcji, Syrii, Libanie Iraku, Palestynie itd. zaj I dem nadaje się doskonale do tego, by stać się kracza w chwili obecnej 30 procent stan< 
mowały przed wojną poważną pozycję w mię- punktem wyjścia szerokiej kampanii propagan przedwojennego, wyczyn ten naprawdę g 1dn1 

dzynarodowym bilansie włókiennictwa pol- dowo - handlowej w tym rejonie. jest podkreślenia. 
skiego. Stoisko w Smyrnie zajmować będzie ok. 100 Godna również podkreślenia jest prac2 

Centraia Tekstylna dąży do odzyskania metrów kwadratowych. Wystawione w nim bę- ZWM-owców na Wybrzeżu. W powiecie sztun 
tych starych rynków zbytu polskiego przemy- dą tkaniny wełniane męskie i damskie, tka- skim i malborskim prowadzą out kur~y re;i(' 
słu włókienniczego. niny jedwabne i ]?awełniane, wyroby dziewiar lonizacyjne dla ludności miejscowej. Akcję te 

• . • . skie, gobe1iny i kapeliny. prowadzi młodzież zarówno. w m:asteczkar. h 
Okazało się to szczegolme własciwym z te- • . „ . jak i w powiatach. 

go względu, że szereg tamtejszych firm han- . „Gwozdz_iem będą tradycy1ne fezy turec- Obraz rac W· b · · b łb . i: · 
dlowych stara się nabyć nasz znany i· popu- kie, zabromone wprawdzie przez Kemala Ata- d b P • Y Y rz~z': ~ie 'V ,"i ·,'omple t 

t .. k T ·· 1 · · . 1 . • ny, g Y Y m.e wspommec i o fępoemu '"'rze· larny towar za pośrednictwem innych państw. ur a w urCJl, a e cieszące się ciąg e Jeszcze nasze władze nad · · 0 t t · k ' 
Należy przeto przyklasnąć inicJ·atywie Centra- powodzeniem na całym Bliskim Wschodzie. t · . t uzyc:- s a Ili·'.> wy ryto n ~ • . . . ereme powia u Koscierzyna trzy nielegalne 
li Tekstylnej, która .postanowiła wziąść udział Na Ta:gach Smyr~~nsk1ch ~pecłalme wy-1 garbarnie. Skonfiskowano 300 skó~, cześc;.-
w Międzynarodowych Targach w Izmir (Smyr- delegowani przedstawiciele zawierac b_ędą, w wo już_ wygarbowanych. · 
na - w Azji Mr:iejszej); yYłaśnie Smyrna z.e <ramach planu eksportowego, transakcje eks- . Takie są blaski i cienie W~brzeża, które 
względu na swoJe połozeme geograficzne I portowe. zyje w gorączce przedtargowej. Kry 1 . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~ 

lnterpelacie naszgch C:.zątelnihów 

• e1sce M li 

!łobek na 
Obywatelu Bed.'lklorzel 

Wszystkie Urzędy Skar):lowe n_a terenie 
Łodzi przystąpiły obecnie do drugiego etapu 
akcji domiarowej, która obejmie miesiąc czer-
wiec b.r. Zwracam się do Was z prośbą o porusze-

Ci podatnicy, którzy za miesiąc czerwiec nte niniejszej Gprawy na lamach '"łosu Ro-

~ys. robotników, a jest tylko j~den żłobek. i I nona Krauzego przy ul. Kościuszki (fabrylr . 
Jedno przedszkole. Bardzo duzo pr.trcown1c jego jest przyłączona do PZPB). w wyż' 

chciaJoby oddać swe pQciechy do żłobka, wspomnianym pałacyku mieszkają dwie I~ 

lub przedszkola, jednak spow·oc:łu braku dziny. I w tym palac,yku powiniea być iJo 
miejsc jest to niemożliwe. Na 50 miejsc jest bek lub przedszkole. 

b.r. nie wpłacili podatku w wysokości usta- . „ ""' 
lonej przez Urzędy Skarbowe, wpłacą domiar Botnicz~go • 
podatkowy za miesiąc czerwiec b.r. od fak-1 WPZPB w Papianlcach pracuje ponad 8 

Dzieci polskie z Westfalii -i Nadrenii 
dzieci obecnie w źlobku 70? czyli panuje Z poważaniem siały czytelnik 

przepełnienie. Moźnaby łatwo znaleźć lokal 

na koloniach letnich w kraju 
na jeszcze jeden żłobek: przy ul. Legionów 

Nr 4, jest piękny palac po dawnym właŚcJ-

cielu firmy „Krusche-Ender", obecnie PZPB. 
On.ia 23 lipca 1947 r. przybył do Pozn•ania 

1ransport z dziećmi polskimi z Westfalii t Na­
drenii. 

Jest to po 9-letn.iej przerwie pierwszy tran­
sport przywożqcy nam 291 tak mtlych i dro· 
gich gości do kraju. 

Po przywitCllliu i ugoszczeniu, dzieci rozje­
=hały się na kolonte letnie do następujących 
miejscowo ś ci: Jelenia Góra, Toruń, 'Ncrrsza­
wa. Elbląg , f-!owy Targ, Owii1sk. Kłodzko. 

Podczas pobytu dzieci w Polsc~, poza wła-
dzami szkolnymi, aptekę nad dziećmi i kon- W tym to pałacu jest dość miejsca dla 
wojentami, objął również Polski Związek Za- naszych dzieci - dla przyszlyc!l obywateli 
chodni. Polski Ludowej i Demokratycznej. Lecz cóż 

Pobyt młodej Polonii Zagranicznej, pod· się okazuje? Pałac zoslal zajęty przez kilku 
czas kiórego dzieci nawiążą kontakt z mło- wyższych urzędników, których przecież mo 
dzieżą tutejszą, przyczyni się niewątpl!wie 
do powrotu Polerków z Westfalli i Nadrenii do źnaby ulokować gdzleindziej a p.alac prze-
Polskt I ,;uaczyć na żłobek. 

To samo jest z pałacykiem fabfykanta Bru 

„Gł.O.SU ROBOTNICZEGO'' 

Wydatki księcia Windsoru 
Książę Windsoru, niedoszły król Anglii, nie 

od dnia dzisiejnego stanowi temat najrói niej -. 
szych rozważań i zainteresowań. Kiedyś, nie­
mal cały świat pasjonował się słynnym ro­
mansem romantycznego księcia z mstrs. Simo­
son, dzisiejszą ksi~żną Windsoiu. Rezultatei:. 
tego romansu była, jak wiadomo, utrata tronu 

Dziś prywatne sprawy księcia Windson 
znów zwróciły na siebie uwagę, lecz na mniej 
szą skalę 1 w mnie3szym, bardziej prozak z 
nym zakresie. Chodzi mianowicie o stan f 
nansowy księcia, ściśle mówąc, o jego wyd ,1 



Mr. ' 

iei~iQi.YC'iikiiiWr:~i"&·e~i Pllatal 
Dolary wzmacniajq terror faszyslowsJci w Grecii 

W tygoqniku moskiewskim „Nawoje Wre· rząd . grecki rozwiązuje według swegp uzna· Pan. Marshall, przekazawszy dolary. reakcjo· 
mia" („Nówe Czasy") wydrukowany został list nia". Tak więc p. Marshall, klasyeznym ge· ni!!tom greckim,, umywa rę~e1 uwa:z:ai.ąc zada· 
pewnego mieszkańca Atep w sprawie niesły· stem Piłata, umył ręce od krwi lejącej się w nie swoje za spełnione. l'lęstta nalezy do 
chanych 2;brodni i barbarzyństw faszystow- Grecji, choć - o ile parnl~tatny - w wielu posłµsznych wykonawców terip~c:rw,ych. . 
skiego rz~du greckiego. Podajemy tu p<\rE; innych wypaclfach nie wykazał tak daleko i· Realizacja „doktryny Tn,1rn.an~ pf11yb1er!l, 
wyjątków z tej tragicznej skargi obywlttłlla tlącej p~w~ciągtlwości w stosunku do „probie· zaiste, potworne w s~ym okrucleństw1ę 
pa1istwa, uszczęśliwionego dopiero co wspa· mów wewnętrznych" ró3'nych krajqw świata. ksztąłty. Co będzie d11leJ?.„ B. D. 
niałomyślną amerykańską „pomocą". 

„ ........ 
......... J 

Dla uczczenia 250-tej rocznicy pobytu ca. 
ra Piotra Wielkiego w Holandii, rząd holen· 
derski · urządza w tym. roku uroczystoś~i, r..a 
któie :dożą si~ przedst.tWien~a teatralne i wy­
stępy muzyczne. Na uroc~yst~ść.i ~~ mają przy­
być ząprąs:i~ni już prze~staw1c1ele Zw1azlru 
l\adzi,ckjeg-o. 

„Wśród niezliczonych bestialstw, popełnia· 
nych przez szalejących faszystów greckich, 
jest pewien sposób, szczególnie jaskrawo cha­
rakteryzujący ludożercze obyczaje „demokra· 
tów" w stylu p. Churchilla. Jest to wystawia· 
nie na widok publiczny ściętych głów ofiar 
faszyzmu, należących często do spokojnych 
mieszkańców cywilnych. . W Sparcie wysta­
wiono na pokaz głowy czterech pastuchów, 
chłopców w wieku lat 14-15, zamordowanych 
bM sądu, pod pretekstem, że udzielali porno· 
cy armii d.emokratycznej. \Vczorllj prasa do­
niosła . o zamordówaniu 17-letniej uczennicy 
gimnazjum w Naus. która pole!1ła w walce 
partyzantów z wojskami rządowymi. Główę 
teJ i!ziewczynki równieź wyst8.wio110 na wi­
dok publiczny w jej rt>dzinnym mieście, przP.tj 

Wstecznictwo zaweze to ••IJ1(p 

Dziele spisktlw I knowań 
Tradycje obskurantYillłP a tradyc'• walkl • io•t•P ł wolność 

ksii\dz Rault, u ktoregt) znaleziono duży iapes 
broni órAz kupiec Jauot. Luaiie ci, byli w(pol· 
prtco

1

V{i;_icy l:'Iltiera, nti~li UWOlWC m. in, UW li!;· 

zi6Ź1ych kolaboracjonistów i dokonać zamachu 
stanu. 

Jeszcze nie znilmy w!!:z;ystkich szczegółów lat. Natomiast sferą działania klas p6si~a~Ją• 
wykrytego ostatni6 na ter~ni-3 Francji spisku cych był za'ws:ie spis~k i porlsł~p i pod tym 
przećiwko repuÓlice, dowiemy się jeszcze nie· względem nic się nie zmieniło. Zwlłazcza hi­
jMnej st!!ńsacji; ślM1two jest w toku, ale obli· storia reakcji francuskiej ostatnich 'J'O-du lat 
cze spiskowców zost~ło już w pierwszych do· - to dzieje spisków i kńowań,. ~Pz,i.e l\ajeł'tęt· 
chódzeniach ujawnione i odkryte. niej i najczęśdej sięgano do pomocy sił ofi· 

siedzibą władz policyjnych". 
„Krew greckiego narodu-męczennika lej~ 

się strumieniami. Terror zbrojnych band fa· 
szystowskich i tzw. trybunałów wojennych 
:isiągnąl punkt kulminacyjny„. Ale naród nasz 
\rzyma się dzielnie i wierzy w ostateczne zwy­
:ięstwo. Ta wiara wzmocb.iła się dzięki bo· 
haterskiej walce partyzb.ntów i armii demo· 
kratycznej. Piszę ten list z nadzieją, że soli· 
da.mość narodów demokratycznych zapewni 
pomoc narodowi greckiemu. Piszę również po 
to, by bezprzykładne bestialstwa obecnego ma• 
rionetkowego rządu, przybierające jeszcze 
bardziej bezwzględny charakter w zwiążku z 

Jest nam ono znańe z dziejów wszystkich cych, ale bliskich ideowo. 
wstecznych ruchów w Europie na przestrteni I zawsze byli to ci sami ludzie: 
ostatnich 100 lat, z dżiejów Francji, Niemiec, zdrajca, fabrykant, obszar11.!k. 

Ddbratle towarzystwo, takie jakie znamy 
jeszcze z okresu walk o Wolnosć: Lµdów z lat 

generał· 1848-49, z lat Komuny Paryskiej \870·1, z lat 
19d4-5 i z lat 1934-1939, gdy pakbwali i za­
biegllli o pomoc francuskich, niemieckich i an­
gielskich monachijczyków,. co w kon~ekwer1· 
cji pclinęło Europę do woJhy. I tak, _Jak byli 
ust~pliwi zawsze w stosunku do wrogow włas· 
nej ojczyzny, tak i nie znają ustępstw wobec 
własnych ludów, skoro tylko dorwą się di.. 
władzy, zaprzedając wolność swoich kraj6w. 
I użyte przez nich metody są nam dobrze zna­
ne i niepodlegąją zmianie: Goe!'ing po.ipala 
Reichstag, ale usiłuje zbrodnię tę 1Jrzyplsac 
komunisturn. Obecnie wspólnicy Hitlera we 
Francji sięl)nęli po tę samą bron. W przygoto· 
wanych przez siebie ulotkach, nawołujących 
do obalenia republiki, nadużyli nazwy Partii 
Komunistycznej Francji. Prowok'Jcja się nie 
udała, spisek wykryto w porę. 

Hiszpanii i Włoch. Ministrowi . Depreux, który popllł ~zczegóły 
Ruch robotniczy mówił o wl\lc~ wyzwciled· wykryte!!o spisku, trudno l)yło ultryc, że n~ 

czej spod ucisku klas posiad::iiącyr.h i nie ćzy· czele sp1słrn stal major Lancau,. były bll•Ju 
nil z teH)> t!ljemnicy. Grollladził otwarcie środ· 1 współpra.cdwnik. mąrsz. ~tama, ze p~mągali 
ki i mob1Jizował do niej masy przez dziesiątki mu komendant zandarmeru genera~ Gmllendot, 

M81Pom8na na uriOPi . 
Koniec sezonu w teatrach łOdikic-

ostatnimi deklaracjami Waszyngtonu, stały się w teatrach Wojska Polskiego, Powszech­
wiadome wszystkim narodom. Niechże wie- nym TUR i Kąmeralnym zakończył s~ę sezon. 
dzą one, 1'ik:i krwawy reżim wprowadziłby na a przerwa wakacyjna potrwa do początkó 
całym św1'cie neofaszyzm, gdyby udało mu września. 
się osiągnąć swoje cele". W teatrze Wojska Polskiego wystawiono 

Do tego listu dołączony został wycinek z ogółem 7 sztuk, otwierając sezon prem1P.rą 
prawicowej gazety ateńskiej „Etnikos Kiriks", sztuki Otwinowskiego „Wielkanoc", po któ1ej 
przedstawiający fotografię ośmiu ściętych ukazały się „Powrót posła" Niemcewicza, o· 
!JłćW rzekomych partyząnt6w. Pomiądzy nimi pera narodowa Wojciecha Bogu~ławsk1eg11 
są starzy i młodzi, są mężczyźni, kobiety i „Krakowiacy i !lórale", „Sh1by paniet'l'ik:e 
dzieci. Straszliwe wzmożeniP. terroru monar· Fredry, bajka dla dzieci sowieckiego j:>isa~za 
cho · faszy!llńw - oto pierwszy i bezpośredni „Dwanascie miesięcy", „Celestyna" de Rojasa 
skutek „pomocy" amerykańskiej dla Grecji. i „Burzii" Szekspira. 

* Nieoczekiwane powodzenie „Krnkowiakńw 
Gdy n'l odhytej w tyrh dniach konferencji i górali'', nie schodzą~ych z afls~a b.lisko ~t~ć 

pr115owej w Waszynqlonle jeden z dziennika- miesięcy, nie pozwoliło na reahzacię fJl'OJe 1t· 
rzy zadał min. Marshallowi pylapie w spra· tqwanego ną ubiegły reżQn repertua.ru. 

cy scenicznej znakpmity artysta i reżyser A· 
leksander Zelwerowicz, „Oświadczyny" C?.e· 
chowa i „Ożenek" Gogola, „Szczęście Frania" 
Perzyńskiego oraz „Profesja pani Warren" 
Shawa. 

Zespół grający w „Profesji pani Warren" 
wyjeżdża z tą sztuką na tournee po Polsce. 
zaś arty~ci Wojska Polskiego korzysti!ć bi!dą 
z zasłużonego urlopu. 

Teatr Kameralny ząprezentował dwie ko· 
medie Shawa: ,,Majór Barbar!!." orąz „ż1Hnierz 
i bdh11.ter", ciekawą sztukę Anhuilla „Spotka­
nie", sltukę zamordowanego przez Niemców 
mtodego autora polskiego, Tlldf'usza Gajcy 
„Homer i Orchidea", „S:aklaną menażerię" Wi­
liamsa i wreszcie „Miasto w dolinie" Priest· 
leya. 

Po:tostały jednak nadal we Francji klasy, 
które z tytułu posiadania, z tytułu •ielki<.h 
możliwości finansowych nie zrezygnowali z 
podstępnej walki przeciwko demokracji, zwła­
sżcza, że - jak wykązało śledztwo -- niu 
prowadzą do gen. de Gaulea, męża opatrzńo­
ściowego reakcji nie tylko francuskiej. 

To są jedni tradycjonaliści: kastetu, moi· 
du, pożogi, spisku i podstępu, tradycjonaJ,ii;c1 
ucisku i ciemnoty, abskurantyzmu i wojny. 

Istnieją jednak inni trady-.::jonaliścl, trady 
cjonaJi!ici wallti przeciwko upodleniu i nędzy 
człowieka, tradycjonąlisci po'it~pu i wolności wie masowych are~ztowań i terroru w Grecji, Teątr Po"."szechny Tl!R '~Y.s.ta"'.'1ł „Srf!r'{ 

amerykański sekret&w: stanu odpowiedział, że I dworek" Wazyk?, komedię B\.1zmsk1eg_o „Pan Teatry „Lutnia" i ,Bagatela" grają bet którzy walkę podejmują nie o nasła dni11 
wczorajszego., ale są wszędzie tam, gdzie czło 
wiek uciskany walczy o wolność. Zbliża si1 
stulecie Wiosny Ludów, gdy demokraci wieli 

,Jest to µrohlem wewnętr:my Grecji którv Dan:azy':, w . ktorym obchodził 50-lecie prd· p;ze •. ri";Y· .... „, 'tam I•'Pf L .!. . . tr 

Ekr n Zwl• erc1· a4"-1~~m. w 1· e dz y krajów przypuścili szturm do twierdz absoll;. '- tyzmu, przemocy i ucisku i walkę tę lud zaw 
sze toczył nie w podziemiach i drogą podsti; 
pu, ale zawsze jawnie i z dumnie podniesioną 

Radziecki film oświatowy gło~dY. tradycjonaliści pierwsi powołują sie 
na przywilej posiadania, gdy patriotyzm poi­

W filmie „Cudowna Gryka" zobaczymy wyniki sl,cim „W góracb, Tian·Szun", film „Poród bez- mują jako pakt i sojusz z WNgan'li ludu l si· Film oświatówy zajmuje wybitną }'ozycj!J w do· 
róhku współćzhdj kiMmatografii rad.zietkitj. Fil· 
iliy naukowi!, filmy dla młodziety, filmy ohViatowe 
cisszą si~ w Zwi4~u Radzie€klm stałytn powódze­
niem i są wyświetlane na terenie cał~t> Zwlip:ku 
na normalnej (ś:zetokiej) jak również w11skiej taś· 
mie, która oMcńle coraz więc~j rofpoWszechnia s!ę 
w praktyce radzieckićh k!Ylowvch bry{lad oświato· 
wych. 

W radzieckim filmie oświatowym. któtkometra· 
żowym, przeważają filtny z dziedziny p~l!ldo· 
znawstwa Na wysokim po11:iomie znajdują się fil· 
my z zakt~su botaniki. zoologii jak również z dzie· 
dziny Innych nauk. Wlaściwie mówiąc nie ma ta· 
kie.j dziedziny wiedzy, do której nie tY'kradłby &ię 
obiektyw kinooperatora. Ostaitnio wydiUly katalog 
radzieckich filmów oświato'W)'ch liczy przeszło 200 
stron drobnego druku. 

pracy radtleckich 8eiekcjonistów (mlczurmcy), słyn bólu". ł m' wstecznictwa obóz demokracji podlb:ełlę 
nych obecnie na cały swia1. Przy filmowlniu tego Dla szkół llilll.l'~ca się specj41hą kr611!~~ filll!b· 

11 1
j ,... .1 "'t ' · dz d zvt1tk · 

wą. Młodziet s•ltolha ZWi117ku Rad~iecifięgo regu- swo ą ws"'o nu ę mię ynaro ową z ws z~ 1-
obrMm przez V{ytwótnię filmów mikroskJpljnych, lani.ie ogl~di\ na eltrhla naJMrwme nuli'tery tej mi czynnikami postępu w walce o lepsze ju-
użyty z.ostał specjalny aparat z mśchanizmem ze· ciekaw11i {fllzety filmowej. Ją.k detąd uknało sl~ tro. Jes1cze raz stanęli w jednym szeregu gP.­
gat.<Jwym, który bez przerwy filmował stópniow-y ponad 210 nun\~rów „Pioneni" - raciziecltlej kro· ner•ł, fabrykant i obszarnik przeciwko ludowi 
rollWój roślin ek&!lerymeńtalhych. ~ niki ttlmówej dla dzieci, o bógatej I bal'Wl\ej tr~ci. Francji, ale nauka z tych dośWiadczeń moię 

Wśród tematyki filmów oświatowych . znajcklje- Kr.e>nika zawiera ftagl'tlen.ty z życia ~k1!fł~o, z być tylko jedna: jtdńl'>ić óbozu demokracji w 
my -Mele ~ematów 0 dóni!l)s~ znaozemu. P_o-ru· dmedzm_Y . sportu: geografu, kadry z dz111d21ny nau- Polsce, ety Franeji, we WłO!l:!lech czy• w Gze­
szane w nich problęttty energh atomowei, d21ała· kowo-osw1atowe1. h ło „ 'M ńi 'tdńOść: te bó · ~ 
ni-a radarn, zagadnienie fal ultrakrótkich i wiele S)Jo!lród filmów oświatowych produkcji radziec c 0 :t. ~aCJI, J Y e ,1 go •0 ZUi moz 
innych. ObC>k filtnll „W głc!)bi morza", znajdujemy kiej, wytwietlanych u n111 w l'ol~će, wyróJtflić 11a.· 1 ~l'lło~yc k.res tradyC)om W's~ec1-J1ictw11, kt6:e 
film „Lotnićtwo r11yśilw1rkW' (O nówt'>ćzf!!SJ'J.'ym sa·., leży pi~kny film „Frii.wo wi~lkiej miło~ci". 1lllm ten we krwi l wa~ce pód.~tępneJ widzą jedymę 
l'J!bloc1e myfowskil'n), filń'l o s Orcie wysokogór- utyslcllł w rók_u ubiegłym nagrodP, imienia Stalh\11, BfH1łfli$1'lif! s;;w0.1ch zĄtniarów. 

Odwieczna fródło energii I ciepła 

wst~~~i~:;n:Ś\:Ja:;i::~~kkrr~~::tr~ż~~sp~~: po· 14' g. a z• y C 1• Od a J• n- a s 1 O n' .Ca . jalne, naukowe, o metrażu średnim jak i drugim. _ 
Nakręca się filmy llługośei do 8.000 metrów·, na-

krC')ca się obok nich również filtriy-liliputy, dłt;go· Go w1·emy o tym gigantycznym· ognisku n1··1ba „. ści zaledwie 100 trietrów. Czat1 wyświetlMia ta· F 
kiego fllrńu wynosi od trzech do pięciu m1ńut. 

Poleki Instytut Filmowy, dział filmów oświato• Ludzkość od najdawniejszych czuów ota· już zresttą przez hieszp~ńskich - astrt>logów są h1k ogrO!'Ql'le, że trzebab! naszą kulę ziem 
wych, w roku bież11cym sprowadzi do P-0lgki wi!Jk· cz~~a gorejącą kul~ słoneeżną boską czcią, a przewidziane, Jamitjczycy uwil!tzy}i w nieogra- &ką powią\{s!yć mllil'ln trzyi:ta ty$i~cr razy. 
s2~ ilość kopi.i radaieckich filM.b'w oświatowych. kult ten przetrwał bardzo długo. Egipcjanie niczoną wł11dz~ przybysza i żgedzili si~ d11ć aby :mu deirewnała. Nie mo~na dokładnie u­
Jak nas poinformował dyrektor ln1'1tytutu Filmowe- we w!21ystkic:h świątyniach umieszczali sym. wszystko, czego żądał.- stalic tł!tnperatllry gazów, k;tóre je tworzą, iii.le 
go, ob. No-witki, do Polski już nadszedł pierwtzy bol tąrczy słoneczaAj, w splocie dwóch w~ży, bziś, mimo, że nauka bardzo póSzerzyła ha. nG sam.ej tylko pOwierzcnni wynosi ona. okoł<l 
transport tych filmów. Już wkrótce ukażą się na czcili je Grecy, Druidzi, nisko kłaniali 11ię słoń szą wiedzę o słońcu, chwile jęgo zaćmienia są 6.000 stopni Celsjuaza. :Profesof an§ltilski, A. f 
p<llskich ekrEfnach ciekawe t.ilmy prz}'i'odnleze i cu Indiąnie. bardzo przykre. Ciemnieje niebo, zapalają !ijh'l Ecł~łngtM w swych ohlicze11iaC:h doszeał d~1 
naukowe, jak: „Brama Kaspijska", „Kraina Sloń- Wszystko, co znajduje się na ziemi słoncu gwiazdy, gorejj\ca obręcz ukai1uje się wo1'ół ~iQaku, że tt!mt'eratura wl!!wnątrz słońca nie 
ca", „Enisej", „Wszechświat", „Serce człowieka", zawdzicza swe życie, cltpło i światło. Ząćmie- jasne przed kilkoma minutami Ktlli. <'.:ił0wlek móie być mtiiejsza, jak 40 'llil~onów stopr1i 
„Tance ludowe ludów Zwią!l:)rn Rad~ieckl~go" i in- · ł b · · d · k zda1· e sobie wtedy sp· rawę, że dal„ko mu 1· •sz· DziAki temu, że masa sło11eczna jest tak nie· ~ ma s oneczne, o serwowane JUZ prze wie a- " ... " ne. Polski Instytut Fllmowy w ... odzi ~najduje się ł i ł „ · · d cze do opanowania sił przyro-dy. słyc:hanyeh rezmiarów, sila IHzyciągania .1'es1 ł k k · d t · ·~1 11 · kl mi wywoływa y strach i p.a.n kę, s u„ąc JE! no- " . 
w sta ym onta cie z prze e awici„ em ra ziet e- Cóż by si"' bowiam stało,· gdyby "'Qa."łil nag· o wi~le wy.;,ą;!:a, niż "ieJ'l1i. Sto kilocr.rctmowy !'Jo przemysłu filmowego, który przyrzekł Instytu· cześnie ówczesnym astronomom i uczor.ym za " . " „ • .,. „b -
towi Filmowemu jak najdalej posuni~tą wspó!l'ra· potężne narzędzie ich władzy. W starych kro- le ogrnmna masa rozpalonych gazów. Odc~u- ciQi~r na zi~mi W&źył y na s!fJńcu 2.~BO kg. 
cę tmitnlch kineiµatografii słowięńsl<ich. nikach chińskich z ro~u 19S2 :orzed n11sią erą I.ibyśmy to bardzo szybko, mimo, że słońce Trudno wyobrazić sobie, jakby mógł !JC!liiusząć 

Do filmów oświatowych zaliczyć należy również można znaleźć szczegółówy opis dnia, w kt6- oddalone jest od ziemi o 149 .niliouów kilo· się człowiek 1 Wil:i(lcy -0koło 2.000 kilogrCllllÓW. 
filmy o charakterze ogólno-wychowawczym oru rym zguła kula słoneczna. Najsławniejsze za. met~ów. .Pocil!g dla prz7bycia tej. odległości Nieapoi!yta energia słoneczna do tej pory 
kształcącym, jak na przykład filmy pełn:imetra· ćmienie słońca w stuożytności w roku 5B5 mus1a~bY. ]echa~ 175 lat, J.ednak ŚW14!ło po~o nie Z\'lStała jęszcze nąleżycie przez człowieke. 
żowe „Siały Kieł' (miał na ekranach Polski rekor- przed naszą erą spowodow•ło zaniechanie nywu1e Ją w ciągu 8,5 minuty. Po kil~u wtęc · . . . , 
dowe powodzenie), „Sta·ry Uzb&kistan", „Piękno minutach ogarnęłaby nas głęboka bezk,sięży. wykarz.ystana. Ws~lll~1e prc!>by skupiam~ za p~ 
malarstwa rosyjskiego" (film kolorowy) i wiele in· wojny między Medyjc:zykami i Lidyj.::zykami, cowa noc, rozjaśniona słabym odhlaakiem ~ecą luster prom1em słon~.cznych zi!~lodły . 
nych. . . . . . . przekonanymi, że to kara niebios za przelewa- gwiazq. Temperatura zaczęłaby w zawrotnym ąie pr~e~rąez~ły 3 procent ieh wartośei. Trzi:. 

Obecnie uka~a~o .~ę .~1lka filmów. z !~rl1 '!fll1:11Y nie krwi. i tempie opiidać. Po jakimś czisie, po kilku ba jedna~ witrzyć, że kiedyś dojdiiemy dc:i 
o narodach slowiansk1c~ . N11 P?lskllll ę~ran1e iuz Kolumb, który w 1504 roku znal4zł s,ę na dniąch lub tygodniach nie byłQ'by '7ycia roi· te„0 ą najtłńsią i llłJ."Ot~żnieJ.$Za el'le•nia sło· wkrótce zobaczymy naJnQwszy film z tei stili - J · · d · ł n· . . . ... . „ • ~ .„ 
„w górach Jugosławii". w tej saineJ s~il ukaże am&1ce, z~pow:e zią wrogo uspo~o"1ony1:1, llnnego an~ z.w\er:aęcego, ~ąm.ęnlyl'ly rzeki. a Mein• b~d11i~ fłGWl\Yłll inotcnem, t-ort1snją· 
w: na kranach świat<>wych radzj!cki r•portaż fil· I tubylec.ro, ?:e o 11~ Ulę d!!!Sti\rczą inu zywnosc1, iliceany zm1e11ilyby się w pGit\l~ne lądowce. ~VU\ wt~yetkie wy~ala.zki i ofywiającym na. 
mowv o Polsce wsn6łczesnej, zaasi słonce. Gdy nastąpiłei zai;miel'lie, dawno Słcllf.iae jest wi~lką p6tęgą. Je!'.fO wymiary sze życie. 

„ / 

„ 





Str. 6 

Ut.rzymuJemy czystość 
w naszych szeregach 

Uchwałą Zarządu l\liejskie~o ZWM w 
todzi ZQStałi z organizacji usunięci kot; 
1\ oł: Da,1bkowski Henryk, Spychała Wie­
'iław, Promiński Tadeusz, Sokoliński Zy­
·~·munt, St-0ińsk.i "Kazimierz, Lasilcki Jan 
- człookowie Dzielnicy Śródmiej,skiej­
Lewej. 

Jest to fald, który dotrzeć powinien 
do wszystkich komórek organizac.U łódz-
1~ ie.I ł z~aJeźć należyte zrozumienie. Or· 
~anizacja nasza powstała z najlepszych 
tradycji narodu p()lsl<lego f mfodzieży 
polskiej. Poło.żyliśmy i kładziemy wie-

, !e ofiar oraz wysiłków dla Polski Ludo· 
wej ł tym właśnie zas:karbiliśmy sobie 
•niłość i zaufanie klasy rob-Otniczej i ca­
łego SIJ<>łeczeństwa polskiego. 

W trosoo o dobre imię naszej organi­
zacji, przez pami~,ć na tych, kt(Jrzy swo­
je młotde życie oddając, wzmacniali i ce­
mentowali nasz Zwią~k. nie Pozwolimy, 
aoy stał się on przy.folkiem dla tych, któ­
rzy organizacjfl traktuja jako miejsce róż­
nych dentoralizatorskich wyczynów. f'akt 
11sunięcia z organizacji mówi sam za sie­
bie. Jesteśmy organizacją idec.wo-wy­
chowawcząi. 

Ll!ozymy młodzież w .swYch szeregach 
po to, aby fa wychować na prawych i 
twórczych obywateli Polski Demokraty­
cznej. Usuwamy jednak i hedziemy usu­
wali tych, którzy nie zrozumieli naszych 
intencji i uparcie trzymają się swych na­
łogów i sfarego trybu życia. Za drogą 
jest nam nasza organizacja, zbyt wielkie 
zadania ma do -spełnienia, .byśmy pozwo­
lili rozkładać i obniżać jej poziom. W O· 

parciu o zdrową. i Postęoową młodzież 
organizacja nasza wypełni te zadania, 
które nałożyła na nią historia i przysz­
łość Ojczyzny. 

Henryk Lewandws ki. 

• N.r. 21j 
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Zyc~ ei praca na kursie szkoleniowym 
,,Szkoln-acy'' .f'odzcy w Sopocie 

Gdy na kurs szkoleniowy dla śreamego wielkie, zielrine kontury amerykańskich na- Coraz to więcej namiotów w lesie i cora~ 
aktywu szkolnego Z.W.M. w Sopocie przyje- miotów. Było więc już gdzie ułożyć nasze to więcej głodnych gąb nakarmić musiała na· 

chała łódzka grupa (25 osób), z pozostałych cenne, a bardzo strudzone ciała. Pod wieczór sza „mamuńcia" (popularna nazwa naszej ku· 
uczestników kursu nie było jeszcze nikogo. zaś, wtedy, kiedy wszysćy śmiertelnicy jedzą charki). 
Ale to, że nie. było nikogo, nie stanowiło jesz- normalnie kolację, cudownym sposobem Obóz nasz teraz przedstawiał sobą napraw­
cze rzeczy najgorszej. O wiele gorsze było to, (p17y naszej i b. sympatycznej kuch'lrki po- tlę imponujący widok: 25 wielkich namiotów. 

że nie było również niczego. mocy) wyczarowano obiad. ustawicfoych równą, kwadratową ścianą wo-

Jedzenia nie było, gdyż kuchnia nie spo- Tak zakończono ten pierwszy, pełen wra- kół trochę mniej zadrzewionej płas::.czyzny 

dziewała się tak wcześnie żadnej grupy, na- żeń dzień pobytu w Sopocie. na której się odbywają apele: ranny i wie-

miotów nie było, bo nie wiadoma z ~akich A potem to się już rzeczywiście potoczyło. czarny. "IN samym zaś środku, tuż przy ma-

przyczyn nie dotarły jeszcze z 'Varszawv itd. Na drugi dzień już od samego rana za- szcie sztandarowym, stoi namiot komendy. 
Nie ma sensu zresztą wyliczać tego v.rszy- częli się zjeżdżać uczestnicy ż całej Polski. A urządzenia to już mamy zupełnie iuksu-

stkiego, czego nie było. Ważne jest, że była Kraków, Szczecin, Lublin, Warszawa, Biały- sowe! Po prostu „Gran,d Hotel!" A więc: w 
jedna rzecz: przyjemna świado:ność, że „ja- stok itd. umywalni (to nic, że pod gołym niebem) -
koś tam będzie" i że -w;szystko się zrobi. Mimo straszliw'ego hałasu, ~tóry stwa1zał bieżąca woda, doprowadzona rurami aż z na-

Na razie - natychmiast po pEyjeździe - pozory nieładu, wszystko odbywało się spra- szej willi, w każdym namiocie światło elek­
całe bractwo rzuciło beztrosko swoje „cmchv" wnie. Każdy nowoprzybyły uczestnik był r:.a- tryczne, a wielkie 10-cio lampowe radio usta· 
w kąt i truchtem pobiegło nad morze. - tychmiast przyjęty i rejestrowany w sekre- wione w namiocie komendy, nadaje przez gło-

A potem rzeczywiście „zrobiło się". -w pięk- tariacie, każdy był natychmiast kierowany do I śnik w wolny~h chwilach prz_yje~ną 1?uzykę. 
nym, o 150 metrów od naszej willi położoriyrn naszego „maitre d'hotel" - fj. wybranego Ale nasz Osrodek składa się me tylKo z o-
lesie zaczęły w szybkim tempie wyrastać spośród uczestników kursu obozowego. bozu. To jest właściwie tylko ciało, nędzn a _________ _... _______ ,_ ______________________ powłoka. Serce i motor tego wszystkiego bi-

Kronl• ka 0rgan1·zaCyJ•na· tje !f.<!:e !~~:!~~ą-si:-:a.Y~i.wykładowe i sale 
seminaryjne, tam mieszczą się kuchn:a i ma-

. gazyny, kancelaria i świetlica, biblioteka i r::zy 

Zarzqdu Woj. z. V! .M. w Lodzi teln~. 5 minut po rannym apelu życie Ośrod-
1. W Piotrkowie odbyła się uroczystość I 2. Dnia 25. 7. odbyło się w Aleksandrowie 

w_ręcz~nia 10.000-cz1iElj legitymacji ZWM Woj. zebranie aktywistów miejskich ZWM-u. W ze­
Łodzk1ego . Zaszczyt ten przypadł w udziale braniu brało udział 60 osób. Referat dotyczą­
kol. Millerowi Ryszardowi, pracownikowi hu- cy problemów organizacy_jnych wyghsiła kol. 
ty „Feniks'', W związku z uroczystością tą Szwarc, z AZWM „Życie". 

odbyła się pięk~a. a~a?emia, __ zorg·mizowana 3. Dnia 26. 7. odbyła się w Zarządzie Woj. 
p:zez Za_rząd M1~3sk1 i Po'"'.1a~ow1'. Z"iJ\'M w ZWM w Łodzi odprawa przewodniczących Za­
P~otrk?~1e, na ktorą pr.zrbyh hczm zaprosze- rządów Powiatowych i Miast Wvdzielonych 
m goscie, z przedstaw1c1elem PPR ha czele. ZWM -

Zarząd Wojew. ZWM reprezentowała kol. · 
Florczak Eugenia. Po przemówieni•lch wyko- Na odprawie poruszono cały szei·eg najważ-
nano część artystyczną programu, na którą niejszych spraw organizacyjnych, jak akcja 
złożyły się pieśni ZWM-owskie, deklamacje P.R.W., żniwa i dożynki, organitacja świetlic 
i dialogi. Uroczystość zakończyła się odśpie- i bibliotek, problemy sportowe, wczasy itd. 
waniem hymnu ZWM. 

ka przenosi się z obozu do tego bndy11ktt. 
Wprost z apelu maszeruje pierwsza grupa 

na śniadanie. Po niej druga, trzecia i czwar· 
ta. Szybko znikają kromki w przepastnych 
gardzielach naszych „osiarzy'" \OSA - ofic· 
jalna nazwa obecnego kursu. Po przełożeniu 
na ludzki język brzmi to „Obóz Sredniego Ak­
tyw:u"). Trzeba się śpieszyć! Za pół godziny 
rozpoczyna się ,,Pierwszy wykład, a jeszcze 
następne grupy czekają na miejsce przy stole. 

Nareszcie gwizdek. Trrr!!l „wszyscy na sa· 
lę wykładową!"' 

Przegląd prasy mlodzieźowej 
Trochę humoru. Gwałtownie przesnwane 

pulpity ławek i wreszcie cisza. Vv dzisiei· 
szym wykładzie zapoznamy się z marksistow· 
skim poglądem na histońę, tzw. materializ­
mem historycznym .- rozpoczyna swój X-ty 
z kolei wykład szalenie przez wszystkich lu­
biany prelegent, tow. T„ ściągnięty tn ,g-Wał­

tem" z K.C. P.P.R. 
Szybko fruwa 200 ołówków po notatniku. 

Narady aktywu ZWM i OMTUR - Problemy wsi polskiej Po 45 minutach - przerwa, a po przenvie 
znów wykład. Tym razem towarzyszka L. b ę-

Nr 29 „Walki Młoc1ych" z dnia 3. 3. poda- · czenia agraryzmu na wsi polskiej w przeszło- był wyrazem - jak Wy piszecie - tego co dzie nam mówiła o „etyce w świetle marksiz­

Je rezolucję narady aktywu Z.W.M-u i O.M. ści i dziś. Odpowiadając kol. Duszy, Stasiak chłopi czują i myślą. Nie ważne, bo i bez a- mu". 

T.U.R„ która odbyła się w dniach 9 i 10 lipca pisze: graryzmu chłop czuł to, co czuć musiał - A potem drugie śniadanie i plaża... · 

br. w Poznaniu. Narada ta po51'l1la poważn_ e : ... „Bo cóż - zawołaniem :nobilizacyjnym straszny ucisk kapitalistycznego świat1l"'„. Wracających po kilku godzinach morski e 
kąpieli i plażowania wita smaczny, składaJą· 

znaczenie nie tylko dla młodzieży Poznama, · chłopów do walki z. kapitalizmem i dyktaturą Zarzucając agraryzmowi reakcyjność Sta- cy się przeważnie z 3-ch dań obiad. 

ale również dla całej młodzieży p.)lskiej, jest nie był agraryzm, nie była: nim zgrabnie na- siak pisze: Grupa dziewcząt, oczywiście, siada do stc· 

bowiem jednym z czynników cementujących pisana książeczka, której przypisujecie moc. . .. „Reakcyjność, która polega na utopijnym łu pierwsza. Trudno. I tutaj musimy po~ 

1edność robotniczą organizacji młodzhbwych,' rozpalania serc ludzkich, pragnieniem czynów charakterze agraryzmu spowodowanym tym, dać się my ~ chłopcy - przykazaniom „sa· 

il tym samym jedność młodzieży polskiej. 1 wielkich na miarę pokoleń. Co było tym za- że Miłkowski, będąc zaopatrzony w l\l}'marzo· voir vivre'u"' (umieć żyć). 

Oto wyjątek z rezolucji: I wołaniem, powie Wam każdy chłop, który nie ny przez siebie cel ostateczny: agrarystyczne Wszyscy już zjedli. Nawet specj;J.lnie u two· 

.„,Dla nas sprawa jednolitego frontu ZWM słyszał i nieczytał o agraryzmie. Tym zawo- 1 • t d al I d • rzona grupa „repeciarzy". Sala jadalaa opróż 
spo eczens wo, o erw s ę o zycla, sprowa· nia si<>. A teraz godzinny odpoczyilek, przE' 

1 OM TUR, jednolitego frontu klasy robotni· laniem był głód, była nędza, był brok pracy i dzil ocenę światopoglądu robotniczego do fa· znaczo~y na czytanie pism, książek, czy wre 

cze1·, nie i·est sprawą koniunktury. I OM TUR- , brak zi"emi""... ł · b t k · · d k ·· t t · k. owe1, a s ra cy1ne1 ys us11 n.a ema „Ja 1 szcie na pospolicie uprawianą drzemkę po· 

:i wcy i ZWM-owcy wychowują się i kształcą I I nieco dalej: ustrój lepszy": agrarystyczny czy marksistow- obiednią. 

•w słusznej teorii irzarksistowskiej, n_a w!elk~e~ ••. „Także te warunki - kol. Dusza - a nie ski, a tym samym przekreślił i nie dos!rzegł Potem jeszcze 2 godziny seminarium i res? 

'radycji walki pol~kie{ klasy. r~bo lmcze1 o /e/ I agraryzm, budziły w mózgach chfopskich św:a- tego, co chociaż Ma·rks wykrył, to jednak /st- ta czasu przeznaczona na świetlicę, kino, tec' 

l~sz~e prawa. Rowme dro~imi dla ZW~-ow- . domość klasową, a wraz ze śwjadomościq po- nieje niezależnie od marksizmu: praw rozwo- lub - jeżeli to jest w piątek - na konce.: 

rn"". . Jak i dl~ O~ TC.:R·o:vcow są po,~ f~i~~e Lu~ ' trzebę łączenia się w szeregi Ruchu Ludowe- jowych ludzkości. Nie dostrzegać tych spraw, w słynnej „Leśnej Operze"'. O godzinie 1 O ' 

Ti_vi/,u Wary ns. kie. go .1ak i .Stefana o_,_,r~ - 1, Sta go. One tez··_ nie agraryzm wyznacz\.•ly cel t bł d „ .1 h apel wieczorny. i?o apelu - spać! Vv1ększo 
J k o znaczy ą zie na s epo po manowcac , to namiotów jednak nie śpi jeszc'Ze. Długo , 

·11sła~va . Dub~is J~k i J'fonan~ Buczi,~, an a walki. Masy chłopskie wiedziały o co się bić. znaczy wyzbywać się możliwości sku_teczr~ej nocy trwają dyskusje i rozmowy. w korir-

/<.ras1ck1ego Jak 1 Kostka ~a~iełły .. M.ędzy na- I biły się. O pańskie niwy, o chleb, o szkołę, walki z kapitalizmem, tó znaczy oslabwć siłę wszystko milknie. Trzeba przecież wypacz 

mi nie ma zasadniczych rózmc. Nie nosząc na o sprawiedliwy ład. I mas ludowych, a wzmacniać siłę reak!:ii". I \)rzed jutrzejszym dniem. Bo jutro wyc1P.'.:' 

naszych młodych barkach złych tradycjl roz- Nie ważne więc jest, kolego, czy agraryzm J. R. \::a statkiem Ila Hel! F. T 

l;icia ruchu robotniczego, waśni, sporów i sek- u 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 a11 1 1n1 1~ 11 1 111 11 1 11111 1 11 1 111 nm11 1 111 11 1 11 1 111 11 1 11 111 1 111 11 1il1 nn;i 11 11; 1"1 11 1 11 1 11 1::111 1 11fl1111 1 t1mn1 11 1;1 1 11m11 1 111 i: 1 1t1U111~11 11 1 n11it ti llll 1lłllll~ ll lllllllillllllillHIM'ill1t111 1a11m111Hltil ll l!lłlllHVll!l l! llllWlll l~ ll llll ll llllll lll l ll l ll l llllll ll l ll n11 11 1 111111111 nm1•1u1 11 1111u 1 111111 a 1 111 11 1 11 1 1• 1u1 1;M111111111u1 1; 1 1m1 1 1 · 1 

icirs lwa, możemy być, chcemy l będziemy w 
•1 iedalekiej przyszłości awangardą ideowej i 
•>rganiczne) jedności polskiej klasy robotni-

zej, jedności całej młodzieży polskiej, jedno­
<ei Narodu Polskiego" ... 
· Ciekawy artykuł przynosi Nr 30 „WICI'' z 

. inia 27. 7. pt. „Kol. Duszy_ w pienvszej odpo-
·:i C'dzi", napisany przez Ludomira Stasiaka. 
c'S t to artykuł polemiczny na temat ioli i zna-

~cie 

Ha wywczasach 

- Poczeka.i chwilkę, chcę d 
zanim urwie się linka.~ 

H' pełni lata 

Budujeiiiy nasz obóz w Dlugópolu-Zdrojl 
Przybywamy na miejsce około godziny- 12 członków wykańcza wła~nie stoły do jedzenia I Musimy swym zachowaniem i postawą mor" 

w południe. W uroczej kotlince, nad samym na świeżym powietrzu. 6 wysokich palików, ną złożyć świadectwo, że jesteśmy najb, 

brzegiem Nysy, rozpościera się nasz obóz. Nie na to dwie szei;okie deski i stół gotów. 6 pa- dziej przodującą częścią młodzieży, że jest<? 

spodziewano się nas tak wcześme i dlatego lików krótkich i deska - gotowa ławka. W my §wiadomi zadań, jakie stoją dziś prze 

nie zastajemy nikogo w obozie. (\Je „o !las kuchni uwija się kilku kolegów. Robotę ma- polską młodzieżą. 

byna.lmniej nie zraża. Bierzemy s i ę ~nerg1::z- ją niewdzięczną: muszą szorować kotły i przy- Stajemy do pierwszego naszego apelu wi 

ie do pracy. Jest nas ponad 100 osoh. Dz1e- gotować je do kawy. A kotły są niesamowi- czornego. Jest już godzina 11-ta. Uroczy~· 

my całość na zespoły, wyznac-l an;y poszcze-' cie brudne. Nie ma drzewa. Skądś dwóch brzmią słowa „Roty" wśród ciszy· nocne] , 

gólnym zespołom namioty. Kilka 01>ób ·wyzna· kolegów ciągnie złamany słup telegraficzny, tle otaczających nas lasó.;,.,. Łomocze dum1 

czarny do kuchni, kilka do grac obozowych. leżący na drodze bez pożytku. Mok!'e drze- sztandar białcw;zerwony na wietrze. 

Praca w obozie zawrzała. Przyjemnie po- wo pali się z trudem, jednak koniec końców Zmęczeni podróżą, pracą obozową . i wra? 

pat_f2;eć na spocone od wysiłku tw'irze, na mło- kawa jest gotowa. Jemy chleb z kon_serwami niami zasypiamy b. szybko. W pół godzi 

dzieńczy śmiech, wyrażający swą radość w i pijemy kawę„. przez nas sporządzoną po raz po apelu cisza panuje w obozie i tylko w• 

pełnym wyładowaniu swej mocy : prężności. pierwszy w obozie. townicy dzielnego zespołu 7-go niestrudze1, 

Zjawia się wresz<:ie komendant obozu. Dzi-, )?o kolacji krótkie przemówienie komen- czuwajci nad naszym bezpieczeństwem. 

wi się, że tak wcześnie przyjechaliśmy, z . za- danta. _DI~czego przyjechaliśmy .na ~ie~ie W. G. 

dowaleniem obserwuje naszą pra.:e. !Glku Zachodnie i czeoo tu po nas spodz1ewa1a s1e. 

• 
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Przygotowania do 3-ej rocznic 
historycznego. d ekretu o Reformie Rolnej 

W dniu 31 lipca rb. odbyła si.ę w lokalu j poświęcona ornówienidm przygotowań do' \V konff'rencji wzięli udział przedsta 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Samo- obchodu 3-ej rocznicy wydania dekr€tu wiciele zblokowanych strnnnidw demo· 
pomocy Chłopskiej w Lodzi konferencja I o re.formie rolnej. kratycznych, Związku Sarnopnm0cy 

Chłopskiej, przedstawicieli U rzędu \Vo- · 
jewódz,kiego i Zarządu Wojewódzkiego 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich 

W 'vyniku konf·erencjii p·owolany zo ­
Prowadzone przez Technkzn0 ObsJ.u- śrórl mlódzieży wiejskiej i kierowani są stal Komitet Wojewódzki Obchodu Uro-

r;rę Roinidwa (TOR) kursy dla kie- na kmsy . TOR-u przez Zwią.zek Samo- czystości na czele z wojewodą łódz·kirn 
rowców traktorowych, 11kończyło w pomocy ChkJpskiej oraz Państwowe Nie- ob. Piotrem Szymafo:kim I posl·ern na 

TOR szkoli· k.adry traktorzystów 

rurhomości Ziems·kie. Ob€cnie istnie3".e s · u ; d t M · Po pierwszym półroczu br. 1.300 ucrnsfoi- eim Stawo awczy ow. ananem -
k. p dt 

245 
'b 

1
, . ł k w kraju 14 ośrodków szkol€niowych: 9 tap·::'.zukiem. · 

ow. ~n~ o . oso u ,onczy o ursy cila kandydatów ZSCh i 5 - Państwo- Ponadto konfer~ncia ustaliła, fo ob· 
mecharnkow warsztatowych, kontrole- ( .~·ych Nieruchomości Ziemskich. Ucze·' chód Uroczystości odbl:'dzie się w m. to-

Pow. Orząd Bezp. Publ. - Nr 37 rów ten~nowych i insfruktorów. Od I $tnicy kursiiw TOR-u otrzymują naukę dziw dniu 7 września rb. i połączony zo· 
Pow. Kom . MO. - Nr 22 czerwca do kor'icn br. akcja szkol€iniow<l i utrzymani.e bezpłafnle. Znaczna część sb;inie z uroczystością od~!onięch1 sztan· 
!'11e1ski Posterunek MO. - ~r 33 TOR-u obejmie oko~o 1.500 os~b. I~andy· 1 pn1v\~ca w r?<lzinne $trony, g<lzi0_ 1?rak- 1 daru Wojewódzkiej 01:g.~nizacji z„~H 
Star·ostwo Powiatowe - Nr 31 daci' na trnktorzY'stow rekrut u P:l się spo· tvr.zrne stos•u3e zclóbyte w1adomoS<.'.1. Samopomocy Chlopsk1ei. . 
Prezydium Pow Rady Naro<l . - Nr l 02 ·"' Natomiast w powiatach i gminach ·wo-
Zarvid Miasta Kuina _ Nr 30 lnterpelac;e CZ!l.telnl•ów jewó<lztwa łódzki·ego uroczysfości ob.cho 

Straż't Pożarna _ Nr 41 o· u' rl . .._dl""a sezonowc"w~ ' j ~~one będą piocząwszy od dria I-go do 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 opy . . li I ;~D;~~s~~~7:~\a ~o~~~~~~~:~tzone z U· 

Pow. Z a·kła<l E!ektrvcznv - Nr 32 '9 · Dla organizacji Uroczystości powoła· 
ljrfą~ Zdrowia - Nr ~ l . Od półtora roku .pracuje na wąskoto- się urlop nałeżv, bo to że nazwany Jes· ! n<:: zostały sekcje: organizacyjna, propa· 
!_ o,~k1 Czer~ony Krzyz (PCK) - Nr 89 l rowvch kolejach dojazdowych PKP w tern piracowni1kiem sezonowvm nie zmle- gan<ly,finanso,va i dekoracyjna, któr<-' 
c;,:plta! P0w1~towy - Nr 20 · 'Kro§niev•,;icadi. Ciągle je<lna'.k figurnję nia faktu, że precuję bez pr7erwy 1 i pół otrzymaly zadanie opracowania w na i-
l hezp1eczalrna Społ;;czna - Nr 34 jako pracownik tzw. sezonowy. Zwróci- roku. bliższ;Th dniach projektów pro.gramu 
i\pteka „Pod Orłem - Nr 106 !em sie do swoich wla<lz o urlop i otrzy- Oprócz mnie jedn;:i1' pracuje na podio- obchodu święta w wo}ewódz·twie łńdz-
4pteka Sukc. H. Wale~~a .--: Nr 7 małetn. odpowiedź, że m nie się urlop wy- bnych warunkach wielu młodych ludzi:, ki.m. St . 
..\pt.eka . mgr. Z. 8hacmskie 1 - Nr 52. poczynkowy nie na l eży, bo ja jestem którzy rozgoryczają się. / "'"" ==="""'"'-

Tymczasowy Adres Redak1.1jl „Głosu Kut ­
,in wskiego" Powiatowy Referat Kultury i Sztu­
ki , Kutno, ul. 29 Ll~topada 1, tel Nr. 17. 

,.prarowrt ikiem sezonowym 0
• Czy tak być powlrt:rro? Proszę o urn.ie- I 

.Ta j-estem j11ż s.tary, to mL1szę się z tym :'lz~zenie tych kilku słów w naszym prr-1 
f'1ldem pogodzić. chociaż wiem, że mi mte. 

Dzieci odzyskujq -zdro'w iei 
na wywczasach letnic h w ·Koszelewie 

.Majątek Koszel·e".' koJ'O Gąbina w pow. 
_;ostynińs·kim, poJiafony w dolinj.e wśród 
lasów iglaski-Uśdastych, przedstawia 
malowniczy widok Folwark ten . przed 
\\ „ojną był własnością przemysł·owca, któ 
ry prZ€Ważnie siedział zagranicą i nie­
,·i;iele w nim przebywał. Obecnie, dzięki 
rdormie rolnej majątek ten służy całemu 
~pnłeczeństwu . Normalnie i·est t•u szkoła 
i-olnicza, a w okresi·e letnim pałac zasilał 
oddany do dysipi01zycji! dzl.eci, na wywcza­
sy letnie" W pięknym pa rku radośnie 
dźwięczy śpi.ew i śmiech dz iecięcy w cza­

Ubiegłej niedzieli orlbyia się wycieczka 
rwlzidelska ·do Koszeiewa. Po podwie­
czorku dzieci dały przedstawieni•e, któ­
rym nietylko ubawi>!y przybyłych gości, 
ale również dały poznać swoi<e uz<lolnie­
n+a. 

KiHownidwo kolonii zwraca siię efo 

Wiesel 

ro<lzkó"· z u.przejmą prośbą o niezbyt· 
częste od'' i"'rlzanie dzieci, gdyż rozstani€ 
psuje dziecinm humor i źle wpływa na 
apetyt, i wychowawcom przycz~mia wie-
1/ dodatk~wej pracv nim dzjeci zno\Vuż 
wciągną się do żyda kolinijJJego. 

St. Helman. 

z k.raf u 
OCHRONA JURY KRAKOWSKO· o utworzenie rezerwatów w dolinach: Ojcow· 

WIELUŃSKIEJ . . skiej i Bendowsk.iej oraz o zapewnienie ochr:.i- ł 
Krakows]>:i Ośrodek Pa~st~owej Rady <? ny poszczególnych obszarów Jury przez wydn-

chrony Przyrodv opracowuJe Jako Jedno z p1l· . , . 
nych zagadnieil, projekt Qllfhrony jury krako':v· me zarządzen opartych na ustawie o ochro -
sko -wieluńskiej. M. in. cz.ynione są starania nie przyrody. Wywczasy w pełni 

•ie zabaw i gier. 

\V te.i chwili w Koszelewie przebywa- N1·eporzą- d' k·1 
ją dzieci ·z Żychlin a, kierowniczką kolonii · ' 
jest ob. Maria Zi·elińska z ~tna, która 

trzeba usunąć 
naprawdę szczerze i serdee ·ie oipieku}e \z\':S•to·sć. t·~ zidrnwie! Stara .ta ~a;acta j Nowym .R;v'~ku. "ta,!d. z,pstał. przerzucon~ jący zno.ś11e wa;unki czyst~sci,_ służy do 
się powi·erzonymi sobie clzieć i. powinna . .„,„to"lowame rowni~·z w w. i;aurk1 1 na .chodmln ultcy Senat.or swzedaży dla kJ.lku straganow 1 dla hat•-

Czvstość na kokrnii jest wzorowa, wy- . . · 1 dl t k ł · • · skJ.e•J. a od ub1egłe·go roku wyznaczone . d . b d · k 
. clz1ect;-1,111e rn11 : u. ary ·u am~ spozyw- ma miejsce na :placu powsfałym Po zni- d:Ju nierpro ukcymego, z e nego, Ja 

Ż)'\\ j,enie więcej niż dostateczne. 'Kolonie czym1 . na ta rP·o\:vtskach, gdz.1e drob•w szczo.nych budynkach w sąsiedzitwie Sta §lpnedaży rup•iecl, szmat, sta.rych sko· 
posiadają własny fundusz a•prowizacyjiny pro.ducent w.iejski s1prze.da.je masło . na- rego Rvnku. Plac ten, nie zniwelowany.\ rup i żelaztwa. 
i wszy~tkie prmlukty są ś-wieże i w ~o - bić'.ł , owoce i inne .P'lD~Y r·~lne bezpoś;· :- oto1cz,~ny w.okół suc·hinącymi o.ficy.nami i Czyż ni.e byłoby właściwszym zmie­
~konalym gatunk'u. qmo kons11mentow1 m1.e.j'sk1emu. Po•wm- Pocliworz~n:i1 domow, po prostu uraga za- nić przeznaczenie tych placów i wszvst-
Mąkę zabi·era piekarz z Gąbina, ob. rłó 8 .„ t , , , ~ t k. var nki dl po ~adom h1g1env. . . , 

Marian Rojewski, który d~ta 1rcza ko- '. )', s worz,_.c a ~e '· u . a · .- Czyż isto·tnie tak musi być i nie ma he kramy ze Starego Ry'l1ku przerzucie 
1onii smaczny chleb, sam ponosząc koszty wy•zisz.ego hamli!u, ktore zapewmłylby ml'J- rady na zmiane warunków hand.lu deta- na obecne targowisko, rynek zaś wyk0~ 
dostawy. , ~vięceh.l .czkys t<1~c i i hwygody dla sprzeda- licznego produktami wiejskimi? I rzystać dla handlu produktami wiejski-

D " · · · ba wy i spędzania Jącyc. 1 upuJącyc · Rozwiązanie· zagadnienia narzuca się mi? 
. zieci, .0 1Pr?cz za. . . . NJ>estety, handel ten, będa, cy z natury gidy s~e porówna handel na Starym Ryn- Podajemy ten projekt do roz\vagi na-

"'_Ięk~z~sci <lnia_ na. swiezy.m powietrz~, rzeczy r>odstl:lwą radi egzyste•ncii ryn- ku. Piękny ten plac, \VY'brukowanv, da- szym ojcom miasta. 
rowrnez u~z~ s1.ę w1~riszykow, ur;ądza)ą I ku, ni~ mi~ł troskli.we j 01pieki w 11;1.'--·"m I<iuitno, PO\"ażny· ośrndek mieJski i 
przedstawienia I ma,1ą własny c·hor. ln ieśc1e. }li.->1Yr1:;1ś lrnncentrowa•l ~il"'' na Kr·on· 1"ka kulturalna >'V ·· · · · ; · • · · · · · handlowy· dla · -0kolicy, nie posiada, ni0= 

· · , s•tety dotychczas hal targowych. Liczrć 
,-.,,-~~~:---, Z inicjatywy Klubu Korespondentów Pra- na wy~tawienie ich przez zarząd miej-

sowych Wybrzeża zawiązało się w Gdyni ski nie można w'obe·c braku kredytów i 
Óieńnikarskie Towarzystwo Naukowe, którego · d 
zadaniem będzie współpraca z Polskim Insty- pi1linie•J'SZych za.ga.dnień. Przy~!a .em jed· 
tutem Prasoznawczym oraz organizowanie pra· nak rozw1ązap1a ~ego za~adnietlla ::irzez 
cy naukówei ze wszystkich dziedzin praso- samych kwpcow mech sluzą hale targ·O '~·e 
znawstwa. · w Olsztyme, wybudowane tvłasnym '.w­

CzylaJc le 

,tGłos Kutnowski" 
# 

szitem kuP)ÓW, d·a1żących do st\vorzerna 
sobie stałych \Ą,·arszta tów pracy niewiej­
kim kosztem; gdyż zibiorowo. 

Przerzucenie obecnego targu strng:,­
niarskiego z rynku na obecne targo,ns­
ko na.białem może stanie shr bodźcem dia 
kupców do upor-ząd'kowania pfa.cu włes­
nym kosztem i da zacza,itek do no·wst:rnia 
hel tanrowych . S 

Wvdowo:-:i , Wo!. Komll't PPR w t6tlz1 K · m·tei ~ećlok cvlnv Red I Adm 
DzitJł ogłoszeń: Ptotrl<ówska 5.5 teł. 111-50 Konto PKQ VU ,_ 1505. 

Łódź. Plotrkówsko 86. lelefony: 1Rn~~. ~orw~:!~ntic~~~6-. 14. Sekrełoriot 254·21. Redlieła. GOQ'.IO.,.~.~l T' ,r. ,_~, _ __ _ 

Zokł. Grał. Sp. Wyd. "tóażld v >y•'JI , .... w... ...~y - --CEi ·~-yt O C„ OSZE~ Wyrilawnictwa „Głosu R 
h ·•kstem: od 1-100 mm. zł SS. Jól - 200 

-------~--~----------.._ __________________ ......, 
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PRZYGODY 
uieciu typk6w z Banialuki 

Ze sporti._ , 

Pomyślmy o-turystyce kolarskieI 
Wycieczki rowerowe za miasto winny organizować kluby fabryczne 

ff~ 
Nagle Pik znikł. Nie ma Pika. 
011 ukradkiem bimber łyka, 
Myśl~~. że mu to Pomoże, 
Lecz lim oałi jeszcze gorzej. 

W jednej z gazet przeczytałem któregoś 

I 
dnia ogłoszenie: 

„Dla pracowników przedsiębiOi'stw państ'wo­
WYCh po cenach jednolitych - Rower Tury­

' styczny. - Zbiorowe zamówienia wystawione 
przez poszczególne przedsiębiprstwa przyjmu-
je i informacji udziela Eiuro Sprzedaży Prze­
mysłu Motoryzacyjnego, Warszawa, uiica Wil­
cza 13, tel. 88-107, 86-284". 

Żal mi się zrobiło, że brak czasu w .~wi.ąz­
ku z zajęciami zawodowymi, nie pozwala mi 
na .Podjęcie ulubionej turystyki kolarskiej. 
Ileż to przyjemnych wycieczek i niezapom­
nianych wrażeń pozostało mi jeszcze do tej 
pory w ·pamięci. Rozkoszne, chłodne pornnki, 
budzące się ze snu ptactwo, łany przydroż­

. rtych zbóż, żywiczny powiew pól i lasów, a 
nawet kurz naszych dróg jeszcze dzisiaj czu-
je w nozdrzach. , 

Turystyka kolarska jest jednym z najbar­
dziej pięknych sportów dostępnych dla wszy­
stkich. Brać w niej mogą udział nie tvlk<J 
młodzi, ale również i starsi, a nawet dobrze 

już zaawansowani wiekiem kolarze i kolarki, 
bo przecież w wycieczkach z powodze!1iem 
mogą brać również udział kobiety. 

Przed wojną turystyka kolarska w Polsce 
nie wszędzie rozwijała się tak jak byśmy so­
bie tego życzyli. Propagowały ją przeważme 
kluby i sekcje kolarskie, wśród których przo­
dowało Warszawskie Towarzystwo Cyklistów, 
jeden z najstarszych klubów kolarskich w 
Polsce. Na ogół jednak z turystyki korzy­
stali tylko wycofani z kursu zawodnicy i kh 
połowice ora·z rodzeiistwo. Dzisiaj korzvstać 
z niej powinni jeszcze inni - przede wszyst­
kim robotniw. 

Do tej pory, z powodu braku rowerów i ich 
lichwiarskich cen na wolnym rynku, rzecz 
zrozumiała, sport kolarski nie mógł się nale­
życie rozkręcić. Obecnie kolarstwo zyskuje 
coraz większą popularność, przed turystyką 
kolarską otwierają się szersze 

1
horyzontv, ani­

żeli przed wojną. Sport i wychowanie fizycz· 
ne docierają już wszędzie. W miasta<:h pro­
pagują je i popierają Związki Zawodowe, ra-

Kto będzie strzelał bramki ? 

dy zakładowe i dyrekcje wszystkich niemal 
zakładów pracy, na wsi sportem zaczyna si<­
interesować Związek Samopomocy ehłopski< 
i organizacje młodzieżowe, ale, niestety, j« 
do tej pory główne zainteresowanie ściągaj<" 
na siebie sporty czysto zawodnicze, a wię< 
niedostępne dla ogółu. Bo przecież trudn r 
wymagać od starszego ..robotnika, aby kopc.• 
piłkę, czy uprawiał z zamiłowaniem boks. 

Na polu popularyzacji wychowania fizyc:z 
nego nie wiele do tej pory uczyniono. Ws1;y 
stkich ogarnął szał, jeśli nie rekordów to wy· 
ników. Chorobą tą zaraziły się i kluhy fa· 
bryczne, których głównym zadaniem, wedh1' 
nas, powinno być obok sportu popularyzo· 
wanie wychowania fizycznego wśród swoic~ 
pracowników, a nie hodowanie jedynie asów 
Tych zostawmy państwowym okręgowym zwir. 
zkom sportowym, a sami zajmiji;ny się tym 
aby z dóbrodziejśtwa ruchu i wysiłku na świf 
żym powietrzu zechcieli korzystać wszysC\' 
nasi towarzysze pracy, nawet ci wrogo.wiF 
sportu. 

· Bardzo powinna nam być w tym pomocna 
turystyka kolarska. Rower jest dzisiaj bardzc 
popularnym śtodkiem komunikacji wśród ro· 
b~ników, obecnie posiadaczy rowerów hę 
dziemy mieli coraz więcej, dobrze więc było 
by, abyśmy potrafili wykorzystać koniunk­
turę. 

Przy każdym klubie fabrycznym niech po· 
Przez dłuższy !'zas "' walka:h ,., węj1r:ie do Klasy Państwowej oglądaliśmy w Łodzi tylko wstaną jak najszybciej sekcje turystyki kti!a.r· 

ŁKS. Kolejarze - ZZK wojaż'>wil. · po 'p "sce. w tę niedzielę w podróż wybiera się ŁKS, skiej, które między innymi powinny postarać 
k:>lejarze zaś gra;'.: l;ęJ-: z kJlegan1i po t<J.::l!u Gedanią z Gdaf,o;k.1 się o pewne ulgi dla swych członków przy 

Gedania ostatnie brała udział w okręgowych zawodach piłki nożnej drużyn kolejo- kupnie rowerów. Uczyńmy to, a w ten spo­
wych o mistrzos~w.J l) O.KP Cdnfsk . . sób z pewnośćią zdołamy do turysqrki k:>ie>r· 
· W turnieju tym w spotkaniu półfinałowymi Ge dania uległa vViśle ( • e ni·~ tej Krako„1rsk1ejJ I ski ej przekonać wielu naszych towarzyszy, a 
1: 3. Jest to poc:„szilj~cr poniekąl prognr;styk dla zwolenników cz1tmyr.h kosz11~. a~e ryzy. tym samym i sp:i:awę wychowania fizycznego. 
kowne byłoby chyb'l liczy~ stu rpoc<mtcrwc na zwyci~stwo qospodarz1, ktorzy nie zapo- tak do tej pory zaniedbanego u nas w fabry· 

ZZK grać będzie w niedzielę bez Kocżewskie' 

. minajmy grać będą musieli bez Koczew-.;kiego, {kontuzjowanego ostatnio w Częst0chowie. kach ruszyć z martwego punktu. 
lllllll~E1111ntn11;1n1!111111rr111m1J1111n11mn1n1111u11111111111m:im1~r.111r.t1111urnH1111r.111111111mn1n111m11m: 1 • 1,i11 1m1:1111f1rr111mnrr1::1.:1:nm1:1:1: 11111n ,1 111rnm11:1m:111~111n1a111mtt1nmmu1111nmn1111,11'1rr.:iurnn1·l!'l'il!ll11111M11r.1111111n111mnr.m111:m11111lim'll;1n1:Il!l11li:llllLni' 

Czgż Zalewski 
„ • 

4. Paleolog chc:ic wyk<>rzysta6 og6Jne 
niezadowolenie z sytuacji, sarka, na­
rzeka i spiskuje, ale nie udaie mu sit} 
uzyskać niczyjej pomocy, by zrobić 
zamach stanu. 

zdajq· egzamin na szosie radomskiej 

llot gwiazd aktorskich 
w lodzi 

Ludwik Solski i Maria Gorczyńska 

W niedzielę, dnia 3 sierpnia rb., zgodnie rzy przewidują szereg nagród indywidualnych 
z kale:n,darzem Związkowym, rozegrane zosta- dla zawodników. 
ną na szosie kieleckiej drużynowe szosowe Przypomina się klubom,' że drużyna skła-
mistrzostwa Polski na rok 1947. da się z 4-ch zawodników; przy czym na r:1e· 

Organizatorem wyścigu z polocenia I\:iel. cie liczony jest czas trzeciego zawodnika d;:u-
0. Z. Kol. jest R.K.S. „Broń" w Radomiu, ul. żyny. 
Narutowicza, Stadion, dokąd kluby powinny Doskonała forma wykazana· dotychczas przez 
kierować zgłoszenia swych drużyn w terminie naszych szosowców, zapowiada uzyskanie na 
najszybszym, celem przygotowania przez or- tym dystansie rekordowego czasu. 
ganizatora odpowiedniej ilości kwater. Do kolarskich drużynowych mistrzostw Pol-

Zwycięska drużyna otrzymuje szarfy mi- ski na szosie z okręgu łódzkiego zgłosił się 
strzowskie, trzy pierwsze zespoły - dyplomy jedynie zespół ŁKS-u, gdyż pozostałe kluby 
honorowe dla klubów, poza tym organizato- nie dysponują aż czterema szosowcami. Skład 

Ludwik Solslcl, nestor aktorów polskłch, Dz.lal olicialną l:..OZB 
:o:zpoczyna dnia 2-go bm. gościnne występy --

HHIHlllUllUHllllllUl11łlłlłtlłfłllłl111łllłll111111111111111111Ull1111UlłllłllllłłłllłllllllłlllłllłlllłlllłllllllllłłłłlJUlllllllUlłll~lłllllllllłł1111111111łlllllłlłłllll 

~n:;;:~:~::~~~r~:~~ ~:::i Komunikat Nr. 4 ·Wydziału 
w przepysznej rolt Oiaputkiewioza, w komediił 1. Zezwala się K.P. „Zjednoczone na wy późne zawiadomienie o wyjeździe na zawody 
M. Bałuckiego „Grube Ryby". jazd do Torunia i Chełmży na zawody bokser- do Kalisza w dniu 19.8. grzywną zł. 250.-

Mistrz Solski wystqpi z zespołem Panstw-0- skie mające się odb1'.ć w ~iach 2 i 3 sierpnia . 4.. K_arze się R.K.S. „Victorfa" za niesta 
vego Teatru Polskiego w Warsrzcrwie. w u:· r.b. z tam. Gryfem. l Legi~. . . wie.~ue się .na zawody towarzyskie z. K.S. „Tę-
::iiegłym ro1<:u oglądali~my go w zes ole kr _ 2. Rezerwu1e się .te;rmm 28 sierpma r.~, cza w dnm 22.7.47 r. ·O godz. 18-teJ grzywną 
·. ki . • p a dla Ł.O.Z.B. W ter,mm1e tym będą orgamzo zł. 500.-
„ows_ eg'Cl te<ttru ~te1sk.i:go. . • . wane zawody p.n. „Otwarcie Sezonu Bokser 5. Posiedzenia W. S. odbywać si~ będą 

C1 ~szyscy, ktorz! me mogh .pock1wiać skiego". Bliższe szczegóły będą podane w na- każdego tygodnia we wtorki godz. 19 .ta 
wspan1ołe1 gry .s.olskiego, podczcrs 1ego ostał- stępnych komunikatach. Sekretarz Przewodu. 
ntej gościny, będą; mieli ooecnie okazję. 3. Karze się klub K.P. „Zjednoczone' za {-) A Klimczak. (-) . B. Kołodziejczak 

Dnła I bm. Artystka scen warsz.aWskich, 

portowego 

ŁKS-u jest następują~: Czyż, Grynkiewicz 
Zalewski, Kasprzak. Wyścig odbędzie się m 
ttasie Radom - Kielce na dystansie 100 km 

Kierownik sekcji kolarskiej ŁKS-u poważ· 
nie myśli o sukcesie swych wychowanków 
Od siebie dodamy, że ezyż i Zalewski w wy· 
ścigu śp. Jaskólskiego jechali bardzo dobrze 
i gdyby nie zderzenie, któremu ulegli na tra­
sie, mogliby w nim odegrać poważną rolę. 

Liczymy na to, że w Radomiu kolarzoT" 
ŁKS-u poszczęści się bardziej i godnie !Jr,.,-· 
będą honoru kolarstwa łódzkiego. 

Ł. O. Z. B. zawiadamia ... 
Łódzki Okręgowy Związek .Bokserski za­

wiadamia, że w dniach od 1-go do 15 sierpnia 
rb. sekretariat ŁOZB jest nieczynny z powo· 
du urlopu sekretarza. 

Woleli Stambuł od„. lodzi 
Lekkoatleci U?A, którzy w nierlz1elę star­

towali w KatoW'icach, znajdują się ooe:::nie w 
drodze do Turcji. Po występie w Stambule 
Amerykanie odwiedzą Węgry. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

N owy rekord ,'1atla Gorczyńska, wystąpi w oirygtnalnym 
monła:im scenicznym „Miłość wśród iWieków", 
złożonym z 14 fragme.ntów naj.wybitnl'ejszych 
a:rcydzteł dramatycznych polsktch i ol:icych. na 

• • SWlala Przed mistrzostwami Polskf 
Partner-em artystki jest Wł. Surzyński. mistrzostwach kolarskich w Pary!u 

Co usłyszymy przez radio 
W dalszym ciągu zawodów kolarskich o 

mistrzostwo świata, rozegrano na torze Pa1c 
de Princes w Paryżu półfinały i finały w liie­
gach na dochod:i;enie dla amatorów i zawo­
dowców. 

W finale wyścigów dla amatorów Włoch 
Benfenatti pokonał Urugwajczyka Francois. 
Zwycięzca przebył 4090 m w czasie 5:20,4 n·i­
nuty, zdobywając mistrzostwa świata. Czas 
Francois wynosił wynosił 5:27 min. Do finału 
wszedł Benfenatti po zwycięstwie nad Ander­
sonem (Dania), którego pokonał w 5:18,8 min. 
Francois natomiast wygrał w swym półfinale 
z Guillemetem (Francja) w czasie 5:16,8 min. 

Ostateczna klasyfikacja w tej konkurn·1cji: 
1) Benfenatti (Włochy), 2) Francois (Uru!J-·Taj), 
3) Anderson· (Dania), 4) Guillement g<rancja). 

Obu tak .się .1talo ••• 

Półfinał)' biegu na dochodzenie dla zawo­
dowców przyniosło zwycięstwo dwóm Wło­
chom. Bavilacqua pokonał w pierwszym bie· 
gu Koblera (Szwajcaria) w 6:24,2 min„ a Cop­
pi, znany szosowiec, wyeliminował Schulte 
(Holandia), bijąc go w doskonałym czasie 
6:29,6. W finale Coppi wygrał ze swym roda­
kiem Bevillacqua, przebywając dystans 5 K'm 
w rekordowym czasie 6:16,2 min. Poprzedni 
rekord wynosił 6:20,4 i był ustanowiony. w r. 
1938, także przez zawodnika włoskiego - Bat­
tesiniego w Mediolanie. 

Należy podkreślić, że czas Coppiego w pół­
finale, w którym odniósł zwycięstwo nc:d 
Schultem w 6:19,6 min„ również był lepszy od 
dawn°n0 rekordu świata. 

Program na sobotę, 2 sierpnia 1947 r. 
12.06 Wiadom połudn. 12.10 „Melodie lu­

dowe", 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Dumki -
Trio Dworzaka, 13.00 „Z mikrofonem po kraju" 
13.10 Muzyka obiadówa, 14.00 (Ł) Kronika i 
komunik, 14.05 (Ł) Muzyka z płyt, 14.15 (Ł) 
!X.ta część opowiadania dla dzieci p,t. „Ku­
'Juś Puchatek", 14.30 Przerwa, 15.00 Muzyka ta­
neczna, 15.20 Aud. dla dzieci, 15.40 Utwory 
E. Griega, 16.00 Pog. gospod. 17.00 „Przy so­
bocie po roj:Jocie", 18.30 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. I), 19.00 „Tu mówi Śląsk", 19.15 „Nowe 
ksiązki" - fel. 19.30 Utwory fo'°tep Jana Seb. 
Bacha, 20.00 Z życia kulturalnego, 20,05 Aud. 
Komisji Opieki nad Zabytkami, 20.15 Reportaż, 
Z0.25 „z zapomnianych naszych pieśni" - ·aud 
;łow-muz„ 21.00 Dziennik, 21.20 „Sprawy i lu­
izie" - fel. 21.30 Muzyka lekka, 21.45 Słu­
chow. p.t. „Przedwiośnie", 22.10 Wia.d. sport. 
22.15 Muzyka taneczna, 23.000 Ostat. wiad. 
dziennika, 23.20 Koncert życzeń (cz. Il); 23.57 
(Ł) Progr. lokalny na jutro. 

Lord Burgh-ey -pozdrawia 

CZYTAJCIE 
. „Głos · Robotni.czy•• 

sportowców radzieckich 
Prezes Międzynarodowej Ama~crski~j Fede 

racji Lekkatletycznej i preies Towarzystwa 
Olimpijskiego lord Burghl~y. kt.'1ry ')'')ecny 

I był na obchodzie świ~la spurtJwego w !Vios. 
kwie, przekazał na ręce sp~rtow<ów radziec 
kic'' pozdrowienia, w których wyraża •rnjwyż 

• sze zadowolenie z okHji obsi:zen 'e dd"-ady 
sportowej, oraz zetknięcia sie z działaczami 
si:>ortu :adzieckiego. 

Lord Burghley wyraża nadzieję, że w wyni 
ku rozmów prowadzonvi:h przezeń w przyjaz­
nym duchu z ;adzieckimi c;:yn;~ili.am~ 5p< rto 
wymi ZSRR wstąpi ,„ J.rótce d.J l\..1iędvr.arodJ· 
wej Amatorskiej Fed-er;-cji Lekbatle:7czncj. 

Zdaniem lorda Bur 1ti~ey "'~· 6brac'I sport•J 
wa, stanowi~ca 'Jotężn:; czyn!:H: =z;;czy•11i"tego 
i trwałego zrozu.nienia ·· zaje :,0°µ0 między na 
rodami którego wszyscy tak pragną. 

W dniach 9, 10 i 11 sierpnia odbędą Się w 
Bielsku pływackie mistrzostwa Polski. 

Oto jedna z młodych zawodniczek śląskich 
w efektownym skoku :io wodv. 
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